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bądźmy rzetelnymi patriotami 


Zdrowy samorząd — oto hasło Pomorza 


Patrjotyzm dzielnicowy może być u- 
czuciem złem i szkodliwem, gdy przera- 
dza się w separatyzm, gdy objawia się 
stałem i nieuzasadnionem  przeciwień- 
stwem w stosunku do innych dzielnic. 
Ale patrjotyzm dzielnicowy jest pier- 
wiastkiem dodatnim i twórczym, gdy jest 
ambicją zasługi wobec państwa, świece- 
nia przykładem innym dzielnicom w pra 
cy rozumnej i dobrze zorganizowanej. 

Pomorze i Wielkopolska mają obec- 
nie możność zamanifestowania tego zdro- 
węgo patrjotyzmu dzielnicowego w nale- 
żytem przeprowadzeniu wyborów do sa- 
morządu miejskiego. 

Jeśli można zgadywać intencje na- 
szych sfer kierowniczych w państwie, to 
przypuszczać należy, że dzielnice nasze 
zachodnie zostały wysunięte na czoło ak- 


| cji samorządowej w państwie właśnie dla 


tego, że dadzą one dobry przykład innym 
dzielnicom Polski należytego rozumienia 
zadań samorządu polskiego i należytego 
spełnienia w stosunku do ńiego obowią- 
zku obywatelskiego przez szerokie masy 
wyborców. Stwierdzić należy, że zachod 
nie dzielnice nasze cieszą się w całej Pol- 
sce poważaniem, z pewną nawet domiesz- 
ką zazdrości. Inne dzielnice Polski mają 
prawdziwy szacunek i uznanie dla koleb- 
ki Państwa Polskiego — Wielkopolski, 
dla niezłomnej strażnicy naszego dostępu 
do Bałtyku — dla Pomorza, 


Wszystkie dzielnice Polski mają sza- 
cunek dla naszego zmysłu organizacyjne- 
go. dla wyrobienia gospodarczego, dla 
zdrowego i mocnęgo mieszczaństwa pol- 
skiego Pomorza i Wielkopolski. 

Dlatego w przeprowadzeniu wyborów 
obecnych do samorządu miejskiego, dziel 
nice nasze zachodnie mają obowiązek po- 
dwójny: w stosunku do samych siebie, 
byśmy w instytucjach samorządowych 
przez obsadzenie ich należytymi ludźmi, 
uzyskali należyte pole pracy społecznej, 
oraz — w stosunku do innych dzielnic 
Polski, które patrzą na nas, jako na doj- 
rzałe w doświadczeniu działalności spo- 
łeczno - gospodarczej siostry. 

Byłoby ujmą dla dzielnic naszych, gdy 
byśmy w wyborach obecnych samorzą- 
dawych nie zdołali w sposób jasny i nie- 
dwuznaczay, przez odpowiedni dobór lu- 
dzi, jakich powołamy na stanowiska kie- 
rownicze — wykazać, że rozumiemy do- 
brze cele i zadania samorządu, jego rolę 
w życiu państwowem i społecznem, jego 
znaczenie dla dobrobytu mas szerokich. 

Nie spełnimy swego obowiązku ani w 
stosunku do nas samych, ani w stosunku 
do innych dzielnic polskich, jeśli pozwo- 
limy się uwieść dumnemu, w gruncie je- 
dnak rzeczy — pustemu i fałszywemu 
hasłu „niezależności“, ' wysuwanemu 
przez wiadomy >bóz polityczny dla wia- 
domych politycznych celów, 

Ci, którzy to hasło wysuwają, wiedzą 
dobrze, że niemasz na Świecie i być nie 
może samorządu, od państwa i władz je- 
go niezależnego. 

W zakresie t, zw, zleconego zakresu 
działania instytucje samorządowe są po- 
prostu wyręczycielkami organów pań- 
stwowych, o żadnej „niezależności“ nie 
może tu być mowy. 


Ale i w zakresie właściwego sobie, 


„,samorządnego działaaia, instytucie samo 


rządowe działają pod kontrolą władz rzą- 
dowych, a cele swe osiągnąć mogą tylko 
w ścisłej i harmonijnej z niemi współpra- 
cy. 

Kto więc wysuwa hasło „niezależno- 
ści”, czy „obrony samorządu“ w gruncie 
rzeczy — puste i fałszywe, ten deklaruje 
się jako wróg przyszłego samorządu na- 
szego, gdyż dąży do jego zepsucia od 
fundamentów. Nastawianie przyszłego 
samorządu naszego: na walkę z władzami 
administracji państwowej jest sypaniem 
piasku w -tryb machiny  samorządo- 
wej. Będzie- ona zgrzytać, stawać, za: 
miast wykonywać gładko potrzebną i po- 
żyteczną pracę państwową i społeczną. 

Wyrobieni społecznie i gospodarczo o- 
bywatele naszych dzielnic zachodnich ro- 
zumieją przecież doskonale, że samorząd 
nie jest organem politycznym, ale — go- 


3-47, 


wprowadzenie doń, pod szyldem „nieza- 
leżności“ i „obrony samorządu“ — poli- 
tyki najlichszego gatunku, polegającej na 
walce pomiędzy samorządem i władzami 
państwowemi. 

romorze i Wielkopolska, najstarsze 
dzielnice Polski, w których wybory do 
samorządu miejskiego odbędą się. naj- 
wcześniej, bo już 26 listopada, powałane 
są do tego, by dać przykład całej Rzeczy- 
pospolitej przez wybór do rad miejskich 
ludzi wyrobionych gospodarczo i facho- 
wo, . obywateli nieskazitelnych, nieprze- 
żartych duchem nienawiści partyjnych, 
którzy pójdą do samorządu po to, by pra 
cować uczciwie dla dobra obywateli i roz 
woju miast, nie zaś po to, by walczyć 
przeciwko władzom własnego państwa i 
siać nienawiść między obywateli. 

Tego przykładu od Pomorzą i Wiel- 


spodarczym, że zgubne ' przeto byłoby | kopolski oćzekują inne dzielnice Polski. 
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„ościuszko” uratował załogę niemieckiego 
statku rybackiego 


Wed. w. domości nadeszłych drogą radjową 
polski statek  transatlantycki „Kościuszko**, 
znajdujący się w drodze powrotnej z Halifaxu 
do Gdyni wyratował wczoraj w pobliżu półwyspu 
duńskiego załogę tonącego niemieckiego statku 
rybackiego „Horst Wessel'*. 

Statek niemiecki uległ awarji z niewiadomych 
na razie przyczyn. Dzięki poświęceniu i odwa- 
dze polskich marynarzy cała załoga „Horst 
Wessel** w liczbie 12 osób została wyratowana 
i wzięta na pokład „Kościuszki! *. 

Marynarze niemieccy będą odstawieni do naj 
bliższego portu niemieckiego. W związku z po- 
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wyższem przybycie „Kościuszki‘ć do Gdyni ule- 
gnie nieznacznemu opóźnieniu. 

(o) Linja Gdynia — Ameryka, za pośredni- 
ctwem Gótteborg — Radjo otrzymała telegram 
od kapitana Borkowskiego, komendanta „Ko- 
ściuszki , że statek „Horst Wessel” został zba 
dany przez inżyniera okrętowego ze statku 
„Kościuszko”, Ekspertyza wykazała, że statek 
nie tonie, wobec czego kpt. Borkowski zatknął 
na nim, jako na statku bezpańskim, flagę ma- 
rynarki handlowcj polskiej i proporzec swego 
towarzystwa, Obecnie  „Kościuszko”*  holuje 
„Horst Wessel” do Kopenhagi. 


Pałac wilanowski - rezydencią 
P. Prezydenta Rzpiitej 


Hr. Branicki odstępuje go za długi Państw. Fankowi Rolnemu 


(0) Warszawa, 15. 11. (tel. wł.). Hrabia Bra- 
nicki z Wilanowa zadłdżył się bardzo poważ- 
nie w Państwowym Banku Rolnym, hipotekując 
należność na swym majątku w Wilanowie. Skut 
kiem tego, że hr. Branicki nie może długu, bar- 
dzo zresztą poważnego, bo wynoszącego prze- 


łac wilanowski wraz z terenami okolicznemi. 
W ewiązku z tem Wilanów stanie się rezyden- 
cją Pana Prezydenta Rzplitej 

Równocześnie stery urzędowe noszą się 2 
myślą nadania zamkowi królewskiemu w Gro- 
dnie, pochodzącemu e XVI wieku, urzędowej 


szło 11 miljonów gł. epłacić, Państwowy Bank | nazwy: rezydencji P, Prezydenta R. P, 


Rolny przejmie ua własność Skarbu Państwa pa 


Współpraca portów Gdyni i Leningradu 


Wezoraj przybyli do Gdyni przedstawiciele 
handlu sowieckiego (Torgpredstwa) pp. Burcha. 
now i Szapiro, celem zbadania możliwości skie. 
rowania transportów drogą morską z Rosji So- 
wieckiej do Polski, oraz odwrotnie z Polski do 
Rosji przez porty Leningrad i Gdynię. 


Goście sowieccy odbyli dłuższą konferencję 
z dyrektorem Urzędu Morskiego p. Łęgowskim 


a następnie zwiedzili port, magazyny i urządze- 


nia przeładunkowe. Jak się dowiadujemy współ. 


praca portu gdyńskiego z Leningradem ma dużo 
realnych widoków. 


Marsz. Piłsudski =- obywatelem honorowym 


m. Rawy Mazowieckiej | 


Rawa Mażowiecka, 15. 11, (PAT). Rada miej 
ska miasta Rawy Mazowieckiej na wniosek ma 
gistratu w dn. 11 bm. jednog!ośnia uchwaliła 
nadać p, Mecszzałkyw Fózołowi Piloudskiema 


obywatelstwo honorowe miasta Rawy Mazowi 
kiej, Na tem samem posiedzeniu radą miejska 
powzięła uchwałę, zmieniającą. nazwę jednej 


e głównych ulic na ulicę 11-go Lisłooada 
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Ratyfikacja konwencji komunika- 
cyinej polsko-czechosłowackiej 
Warszawa, 15. 11. (PAT). W dn. 14 bm. na- 

stąpiła w Warszawie wymiana dokumentów ra 

tyiikacyjnych protokółów pomiędzy Polską i 

Czechosłowacją w dn. 17 lutego 1933 r., zmie- 

niających lub uzupełniających pewne postano- 

wienia polsko-czechosłowackiej konwencji o u- 

regulowaniu wzajemnej komunikacji kolejowej, 

podpisanych w Pradze w dn. 13 maja 1927 r. 
Powyższej wymiany dokonali ze strony Po!- 

ski p. Józef Beck, minister spraw zagr., ze stro 

ny Czechosłowacji p. dr. Wacław Girsa, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny poselstwa 

w Warszawie. 


Niemcy, Czechosłowacja i Włochy 
zgłosiły udział w Challenge'u 1934 


Warszawa, 15. 11. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym Aeroklub Rzplitej otrzymał trzy zgłosze- 
nia udziału w Challengeu w 1934 r., który jak 
wiadomo, odbędzie się w Warszawie w roku 
przyszłym. Mianowicie udział zgłosiły aeroklu- 
by czechosłowacki, niemiecki i włoski, 


Bezrobocie wzrasta 

Warszawa, 15. 11. (PAT), Według danych 
statystycznych liczba bezrobotnych, zarejestro 
wanych w państwowych i komunalnych urzę- 
dach pośrednictwa pracy wynosiła w dn. 11 
listopada na terenie całego państwa 222.045 o- 
sób, co stanowi wzrost w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 6.952 osoby. 


Strzał do dyrektora szpitala 

Stanisławów, 15. 11. (PAT). Zwolniony æ po- 
sady monter szpitala Powszechnego w Stani- 
sławowie Nycz strzelił wczoraj z rewolweru do 
dyrektora szpitala dr. Lachmunda, Kula przebi- 
ła płuca. Następnie Nycz ekierował rewolwer 
do siebie i ciężko się postrzelił, Stan obu ran- 
nych jest groźny. 


Stanisławów, 15. 11. (PAT). Postrzelony - 


ciężko w płuco przez montera Nycza dy- 
rektor szpitala w Stanis'awowie dr. Lach- 
mund zmarł w dwie godziny po zamachu. 


Zginął na posterunku... 

Borysław, 15. 11. (PAT). W nocy e 13 na 14 
listopada br. na placu przed dworcem kolejo- 
wym w Borysławiu został zamordowany poste 
runkowy Policji Państw. Juljan Szyszkowski 
dwoma strzałami æ rewolweru przez dwóch nie 
znanych osobników w czasie ich legitymowa* 
nia. Dochodzenia prowadzi policja. 


Rozwiązanie Rady Miejskiej 
w Bielsku 

Katowice, 15. 11. (PAT). Wojewoda śląęki 
w porozumieniu ze śląską radą wojewódzką ea- 
rządził rozwiązanie Rady Miejskiej miasta Biel 
ska, Jednocześnie mianowany został komisarz 
rządowy miasta Bielska p. Wiktor Przybyła, do 
tychozasowy radca magistratu w Katowicach. 


Piłkarze krakowscy w Belgii 

W dniu 17 grudnia br. piłkarską reprezenta. 
cja Krakowa spotka się w Brukseli z belgijskim 
zespołem „Diables rouges'*'. Mecz ten budzi w 
belgijskich kołach sportowych ogromne zaintere- 
wanie, 

W tym samym czasie odbędzie się w Brukseli 
międzynarodowa konferencja dziennikarska g u- 
działem przedstawicieli Polski. 

W dniu 19 grudnia odbędzie się definitywnie 
mecz reprezentacji krakowskiej z nieoficjalną 
reprezentacją Holandji, „Zwelungen'*, Mecz ten 
rozegrany będzie w Hadze. 

Poza tem piłkarze polscy mają być podejmo- 
wani w Amsterdamie i Koterdamie, a w tym 
czasie znany polski wytwórca filmowy, Tuszyń: 
ski, stale zamieszkujący w Holandji, sfilmuje 
pobyt naszych zawodników w Holendji, 
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państw i narodów, a jeśli tak jest, to wśród 
| całego handlu — handel morski, a więc 
| także pomorski, będący zapleczem pierw- 


33 towarzystwa związkowe w miastach pomorskich 
czuwają nad reprezentacją interesów kupiectwa 


Prezes Związku Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu, p. Tadeusz Marchlew- 
ski, zamieścił w „Gazecie Handlowej” ar- 
tykuł, przedstawiający wszechstronnie po- 
zycję handlu pomorskiego w 15-lecie Nie- 
podległości. Z artykułu powyższego poda- 
jemy poniższe wyjątki: 

„Lat 14-cie mija od chwili, kiedy ku- 
piectwo pomorskie, będąc jeszcze pod oku- 
pacją, ale już w przeddzień zmartwych- 
wstania zjechało się do Grudziądza dnia 
19 września 1919 roku, by podłożyć funda- 
ment pod gmach swej organizacji zawodo- 
wej Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu i aby przygotować się na histo- 
ryczny powrót Pomorza na Ojczyzny łono, 
a w październiku tegoż roku odbyło pierw- 
szy swój zjazd delegatów w Toruniu. Tak 
powstała czołowa organizacja handlu po- 
morskiego a hasło jej brzmiało „przygoto- 
wujcię się“ i wniknijcie siłą organizacyjną 
wszędzie do samorządów komunalnych 
i gospodarczych, a więc do Izb Przemy- 
słowo - Handlowych, Magistratów i Rad 
Miejskich — i czuwajcie, by nie uroniono 
tam nic na szkodę nadchodzącej wielkiej 
chwili — zbliżającej się Państwowości 
Polskiej, 


Ręka na pulsie gospodarczym 

I trzymało kupiectwo polskie rękę na 
pulsie życia gospodarczego i gotowało się 
przedewszystkiem do wolnego objęcia se- 
tek i tysięcy nięmieckich warsztatów han- 
dlowych Wykuwało byt naszej polskiej 
racji stanu. 

Życie i rozwój handlu pomorskiego 
przechodziło z biegiem lat różne i częste 
zmienne koleje i w stosunku do innych 
województw w zupełnie specyficznych roz- 
wijało się warunkach. 

Przedewszystkiem warunki polityczno- 
zewnętrzne wskazywały dobitnie na spe- 
cjalny pod tym względem charakter Po- 
morza. Teren bowiem Pomorza a szcze- 
gólnie jego część północna stanowi nieja- 
ko klin między dwiema prowincjami Nie- 
miec, którego szerokość najwęższa: nie 
przekracza 40 klm., co dostatecznie moty- 
wuje konieczność stosowania najdalej idą- 
cych środków w celu wytworzenia odpor- 
ności przeciwko zgubnym wpływom pene- 
tracji niemieckiej. n 


Na własnych siłach w współpracy 


z Rządem 
Dlatego też reprezentacja handlu — 
Związek Towarzystw Kupieckich na . Po- 


EN ea E 
Towary czechosłowackie na Gdynie 


Polsko-czeski komitet wymiany towarowej 


W wyniku znacznego zainteresowania, 
jakie w czasach ostatnich wzbudziły w 
Czechosłowacji polskie porty morskie, w 
Morawskiej Ostrawie zawiązał się komi- 
tet organizacyjny polsko-czechostowackie- 
go towarzystwa, które będzie miało na ce- 
lu dążenie do rozwoju wzajemnej wymiany 
towarowej oraz eksploatacji portu w 
Gdyni. 

Do komitetu organizacyjnego przysią- 
pił szereg wybitnych działaczy czechosło- 
wackiego świata gospodarczego oraz kie- 
rowników miejscowych -© największych 
organizacyj "gospodarczych. Już -w dniach 
najbliższych odbędzie się  zgromadze- 
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Bolar spadł ze stanowiska 


międzynarodowej waluty obrachunkowej 


W najbliższych dniach rozpoczyna się w 
Paryżu doroczne posiedzenie komitetu kierow- 
niczego Międzynarodowego Związku Koleiowe- 
go, którego członkiem jest również Polska 

Na posiedzeniach komitetu będą omawiane 
;prawozdania poszczególnych zarządów kole- 
lowych o wykonaniu uchwał, powziętych na 
zeszłorocznem posiedzeniu komitetu, jak rlw- 
nież sprawy opracowane przez komisje, a prze- 
dłożone komitetowi do aprobaty. 

Z aktualniejszych spraw są ma porządku 
obrad: przejazdy kolejowo-powietrene, ujedno- 
stajnienie taryf międzynarodowych dla pvdró- 
żujących w grupach, przyjmowanie depesz pry* 
watnych w pociągach, przesyłka bagażu pasa- 
żerów aeroplanem, przejazdy kolejowo-samo- 


morzu — niejednokrotnie w ciągu lat za- wierzy w to, że tylko opierając się na wła- 
biegała u czynników rządzących, o doraź- | snych siłach bez oglądania się na pomoc 
ną w tym względzie pomoc dla naszej zie- | postronną — możemy wykuć lepsze jutro, 
mi. I jakkolwiek zabiegi handlu nie w zu-| Dał temu wyraz Kongres Kupiecki, który 
pełności dały się zrealizować, to jednak | jasno nakreślił program uzdrowienia na- 
niewątpliwie przyznać trzeba dużo dobrej | szego handlu. 


woli ze strony Rządu, który zmierza i A= 
zmierzać niewątpliwie musi do zrealizowa- Zadanie i rola handlu 
nia naszych postulatów. Na tym Kongresie p. Minister Przemy- 
Kiedy organizm nasz państwowy dostał słu i Handlu dr. Zarzycki w pięknych i głę- 
się w miażdżące tryby szalejącego dziś na | bokich słowach określił rolę naszego han- 
globie całym kryzysu — choroba ta wżar- | dlu, mówiąc, że handel był, jest i będzie 
ła się również silnie w organizm handlu | miarą dobrobytu każdego Państwa i że nie 
pomorskiego, pochłaniając tak, jak wszę- było nigdy silnej kultury w Państwie, któ- 
dzie ofiary. Lecz ofiary te nie złamały na- | Tego dobrobyt nie opierał się o silne ku- 
szej mocy wytrwania. Handel pomorski | piectwo. 
przetrwać go bezwzględnie musi, bo na sil- Znaczenie i istotę handlu określił rów- 
nej oparty jest tradycji ojców i choć pesy- | nież w sposób syntetyczny p. Minister 
mizm jednostek słabszych wdziera się i do | Przemysłu i handlu, Eugenjusz Kwiatkow- 
naszych warsztatów pracy, to jednak gros 
kupiectwa pomorskiego, zaprawiony w 
ciężkiej walce o byt za zaborców, silnie 


szego, posiada ponadto zdolność wycho- 
wawczą wobec społeczeństwa”. 


Dla dobra i potęgi państwa 


Tę misję wychowawczą tak w stosun- 
ku do społeczeństwa, jak i w stosunku do 
kupiectwa spełnia Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, który oparty © 
33 towarzystwa związkowe we wszystkich 
miastach pomorskich, stara się o właściwą 
reprezentację interesów kupięckich tak w 
stosunku do władz rządowych, jak i naj- 
szerszych warstw społecznych zamało je- 
szcze doceniających te walory silnego i 
zdrowego kupiectwa, które w tak wybitny 
szosób zostały już określone przez miaro- 
dajne czynniki, 

W 15-lecie więc wielkiego święta na- 
rodu, handel pomorski doskonale zdaje so- 
bie sprawę z posłannictwa, jakie ma speł- 
nić dla dobra, potęgi i mocarstwowości 
Państwa, wierząc w wielką i promienną 
przyszłość naszej ojczyzny i uła mocno w 
niespożyte siły społeczeństwa pomorskie- 


ski, podkreślając, że „nie cyfra ludności í| go, nastawionego na rozkwit i gigantyczny 
jej aspiracje polityczne, lecz tylko handel! rozwój Gdyni — naszego okna na szero- 
jest miernikiem światowego znaczenia | ki świat. 


W piersiach naszych — amunicja nasza 


Polski głos z za kordonu w pietnastelecie Niepodległości 


poza kordonu pisali co następuje: 

„Z macierzą łączą się w dniu tym wszy- 
scy Polacy na szerokim świecie. Składają 
hołd sile twórczej narodu polskiego .Biją 
czołem przed twórcą Polski Niepodległej 
p. Marszałkiem Józefem Piłsudskim, który 
z mogił zmarłych Ojców uczył się wiary 
w triumf krwi. Nie wielu z początku było 
z nim, A ci, co byli okryli się sławą nie- 
śmiertelną. 


Rodakom naszym w Prusach Książę- 
cych, prześladowanym tak jak przed pięt- 
nastu laty jeszcze cała Polska za wiarę i 
narodowość, nie wolno było święcić tak 
jak nam, wolnym, rocznicy Niepodległości. 

Serca ich jednak biły w rytm serc na- 
szych, a myśli biegły ku nam z tem samem 
wylaniem braterskiem z jakiem nasze my- 
śli spieszyły nad „płonącą granicę”. 

W rocznicę Niepodległości Polacy z 


Francja przy Polsce 
Odgłosy naszego święta w prasie paryskiej 


„Petit Parisien" zamieścił artykuł Ju-| ski od jarzma, a dziś w okresie niepokoju, 
liena p. t. „Francja przyłącza się do uro-| jaki przebywa cała Europa, wysuwa się 
czystości 15-lecia odzyskania Niepodległo- | więcej niż kiedykolwiek jako postać bo- 
ści Polski”, Nawiązując do uroczystych ob| hatera narodowego. Francja przyłącza się 
chodów w Warszawie, a specjalnie do od-| dziś do uroczystości Odrodzenia Polski w 
słonięcia pomnika P, O, W. Julien zazna-| sposób najbardziej szczery, jak również do 
cza, że uroczystość ta nabiera specjalnego | hołdu złożonego znakomitemu żołnierzowi, 
znaczenia ze względu na fakt hołdu złożo-| który w ciągu 15-lecia tak wybitnie przy- 
nego żołnierzom Marszałka Piłsudskiego, | czynił się do rozwoju swej ojczyzny”. 
który był głównym twórcą uwolnienia Po!- Solidarność Polski i Francji — kończy 
pismo paryskie — potwierdzone zostały 
podczas wizyty polskiego ministra spraw 
zagranicznych Becka w Paryżu. Niewątpli- 
wie będą one podkreślone nanowo w chwi- 
li, gdy francuski minister spraw zagranicz- 
nych będzie mógł złożyć swą rewizytę w 
Warszawie. Pożytecznem jest zanotować, 
że w momencie obchodu uroczystych rocz- 
nic, oba narody złączyły się we wspólnych 
myślach. Więzy, które je złączyły, winny 
by zacieśnione i wzmocnione dla jak naj- 
większego dobra obu krajów i w najwyż- 
szym interesie pokoju. 


nie. przedstawicieli _ wszystkich zain- 
teresowanych czynników, narazie zaś ko- 
mitet nawiązał już w tej sprawie łączność 
z izbami handlowemi w Ołomuńcu, Bernie 
i Opawie. 

Zadaniem nowopowstającego Towarzy: 
stwa będzie skierowanie możliwie najwię- 
kszych ilości czechosłowackiego importu 
i eksportu przez Gdynię, jako najdogod- 
niejszy dla Czechosłowacji port bałtycki 
oraz współdziałanie z czynnikami gospo- 
darczemi na polu wywozu do Polski towa- 
rów czechosłowackich oraz przywozu ar- 
tykułów przemysłu i rolnictwa polskiego. 


Głosy prasy polskiej, wskazujące na cią 
głe jeszcze niepomyślne położenie mniej- 
szości polskiej na terenie W. M. Gdańska, 
uważane są przez prasę gdańską jako wy- 
siłki dążące do zniweczenia idei polsko- 
gdańskiego porozumienia. Każdy jednak 
dzień przynosi dowody, iż głosy prasy pol- 
skiej są uzasadnione. Rządzące bowiem w 
Gdańsku niższe czynniki, stojące w bezpo- 
średniej łączności z ludnością, niezawsze 
potrafią się przejąć duchem deklaracji, zło- 
żonej przez prezydenta Senatu dr. Rausch- 
ninga, i używają w stosunku do ludności 
polskiej dawnych metod. 

Napad na Polaków w Ełganowie, wyda- 
wanie świadectw polskim dzieciom w języ- 
ku niemieckim, wydalanie Polaków ze służ 
by przez dyrekcję tramwajów miejskich w 
Gdańsku itd — oto kilka zaledwie przykła- 
dów. 

Również w nastroju publiczności nie- 
mieckiej w Gdańsku, a szczególnie zorga- 
nizowanych w związkach hitlerowskich 


chodowe, uproszczenie biletów Bezpośrednie; 
międzynarodowej komunikacji, organizacja po- 
ciągów popularnych i otrzymane rezultaty ich 
uruchomienia, ulepszenie statystyki koleiowej, 
wybór stałego pieniądza europejskiego, za 
miast dolara, dla rozrachunków międzynaro- 
dowych kolejowych, ujednostajnienie sygnali- 
zacji pociągów, ogrzewanie elektryczne i paro- 
we pociągów, symbolistyka wagonów towaro- 
wych, hamulce w pociągach towarowych, 
wzmocnione sprzęgi, a przęgła automatyczne 
it p. 

Ze strony Polski w obradach paryskich we- 
'zmą udział podsekretarz etanu w minister- 
stwie komunikacji inż. W, Czapski i naczelnik 
wydziału inż. Wagner, 


i 
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Gdańskie demonstracje i szykany 


Każdy dzień przynosi nowe dowody 


Zbudować niepodległą Polskę z nicze- 
go, podjąć hasło o nieprzejednanej walce 
bez żadnych ku temu środków, — to sza- 
leństwo. . 

Szaleństwo? A komendant Józeł 
Piłsudski szaleństwo to przeistoczył w 
czyn, chwałą którego okrył się żołnierz 
polski, zasłynęły na wieki „Orlęta Lwow- 
skie“. 

Dziś w dniu rocznicy nie zapominajmy 
o tem, że niepodległość Polski okupiona 
została krwią najserdeczniejszą braci na- 
szych. Dalekie drogi do wolności usiane są 
mogiłami bojowników wolności. Morze. łez 
i bezmiar znoju, ofiar i cierpień wypadła 
dać na okup wyzwolenia, Męką i bohater- 
stwem dobijali się Polacy do swobody, dla 
której spełnienia Opatrzność upokorzyć 
musiała trzech potężnych zaborców. 

Dziś, w dniu tak uroczystym, tak pa- 
miętnym patrzą synowie Polski na swą 
Ojczyznę i widzą i czują o, że Polska sta- 
ła się wielkiem i potężnem państwem, że 
czynem ogromnym wyrosła w dzisiejszej 
rzeczywistości, że dziś, poza jej granica- 
mi mówią i piszą e dorobku polskim z u- 
znaniem i z podziwem. 

Święto 15-lecia niepodległości Polski 
jest jawnem potwierdzeniem, że: tylko 
i praca świadoma swych celów wy- 
daje wielki i trwały dorobek. 

Rodacy! Czasy obecne wymagają od 
nas WIELKICH CZYNÓW. Huczą wokoło 
nas złowrogie fale. Z Józefem Piłsudskim 
mówmy: „W samych rękach naszych, w 
piersiach naszych amunicja nasza, to na- 
sze góry, to nasze wody, to zamki, mury 
i wały polskie". 


członkach, nie można zauważyć wydatniej- 
szej poprawy. Oddziały hitlerowskie S. A., 
maszerujące koło Domu Akademickiego stu 
dentów Polaków we Wrzeszczu, śpiewają 
prowokacyjne pieśni, obelżywe dla Pola- 
ków. Np. w ub. sobotę, maszerujące liczne 
szturmówki hitlerowskie w Sopotach, śpie- 
wały na głównej ulicy miasta antypolskie 
pieśni, w których można było słyszeć po- 
dobne refreny, jak „Polaków swędzi skó- 
ra” itd. lub „Spróbujcie przyjść, Polacy, 
przyjmiemy was z granatami w ręku” itd. 

O podobnych występach hitlerowców 
donoszą nam również z Oliwy. 

Z powyższego wynika jasno, że nasta- 
wienie pewnej części ludności niemieckiej 
wobec Polaków jest zawsze jeszcze wro- 
gie i prowokacyjne. 
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Jedna potega: Pilsudski 


Entuzjastyczny artykuł pisma londyńskiego 


Znany ze swego małożyczliwegą Polsce | 
stanowiska „Daily Express" ogłosił arty- 


nie, woli on: pracować samotnie w swoim 
gabinecie. Prowadzi on żywot ubogiego czło 


kuł o Marszałku Piłsudskim, w którym da-| wieka. Piłsudski nigdy nie udziela wywia- 


:je ocenę pozycji, jaką w polskiem życiu po- 
litycznem zajmuje osoba Marszałka Piłsud- 
skiego. 

„Daily Express" pisze, że „do imienia 
Józefa Piłsudskiego, Marszałka Polski, nie 
możnaby poprostu przyczepić tykiety 
dyktator". 


Czterdziestoletnia praca 


Piłsudski dokonał wyjątkowego wyczy* 
nu we współczesnej historji. Przez pracę 
40-letnią, rozdoczętą samotnie Piłsudski 
zbudował podstawę odrodzenia narodowe- 
go, wybudował państwo, przywrócił swemu 
narodowi jego właściwą pozycję wśród na- 
rodów, Skreślenie formy rządów w Polsce 
od rewolucji 1926 roku stanowi problem 
do rozwiązania: Czy jest to dyktatura, czy 
demokracja, czy też dyktatorska demokra- 
cja? Na to jest tylko jedna odpowiedź: for- 
mułą rządów w Polsce jest Piłsudski. Pil- 
sudski jest żołnierzem z powołania i jako 
żołnierz żąda subordynacji wszędzie: w 
koszarach, na polu walki, a nawet w par- 
lamencie, ale tę subordynację stosuje on 
również wobec siębie samego. Piłsudski nie 
jest radykalnie przeciwny prawom jednost- 
ki, chciałby on utrzymać prawa indywidu- 
alne i obywatelskie, jednak tylko o tyle, 
o ile nie wstrzymują one rozwoju myśli 
twórczej państwa, Dlatego też prasa opo- 


'zycyjna istnieje w Polsce i rozmaite stron- 


nictwa polityczne przeciwne Marszałkowi 
i jego rządom działają legalnie. 


Stopniowo i legalnie 

Piłsudski — pisze dalej pismo angiel- 
skie — nie zniósł wprowadzonej przed nim 
demokratycznej konstytucji parlamentarnej 
jak dotąd dokonano tylko paru drobnych 
zmian, Piłsudski stara się o przeprowadza- 
mie reform stopniowo i legalnie, Prowadzo 
na przez Piłsudskiego przez .całe życie 
walka o Niepodległość Polski, jego lata wy 
gnania na Syberji, jego stanowisko przeciw 
„ko Rosji, a potem przeciwko mocarstwom 
centralnym, jego zwycięstwo „nad armją 
bolszewicką, jego walka przeciwko korup- 
cji, znaczą tak wiele, że Piłsudski ma na- 
dzieję rządzenia Polską bez stosowania me- 
tod silnej ręki, bęz używania brutalnej prze 
mocy wobec swoich przeciwników, Dwa 
razy tylko w swej karjerze Piłsudski ucieleł 
się do bezwzględnego uderzenia: raz w ro- 
ku 1926, kiedy rewolucja jego uratowała 
Polskę od chaosu i anarchii, i znowu w ro- 
ku 1930, gdy zarządził uwięzienie przywód- 
ców opozycji. Obydwa razy jednak Pił- 
sudski tak to urządził, że liczba jego prze- 
ciwników była możliwie jak najmniejsza. 
Nawet wówczas Piłsudski chciał mieć więk 
szość narodu i w obydwu wypadkach prze- 
ważająca większość kraju go poparła, 


Bez osobistej agitacji 
. Piłsudski wstrzymuje się od wszelkiej 
osobistej agitacji. Rzadko kiedy ukazuje 
się on tłumom, Nie przemawia on publicz- 


Wystawa polska 
w krajach Bliskiego Wschodu 


Na terenie Państwowego Instytutu Ekspor- | 
towego znajdują sie w pełnym begu prace, 
wiązane z przygotowywaniem wystawy prób 
i wzorów produkcji polskiej, przeznaczone. dia 
krajów Bliskiego Wschodu. Wystawa ta bę- 
dzie przewieziona do Egiptu, gdzie pozostanie 
przez 10 dni w Aleksaadrji, następnie zaś przez 
tydzień w Kairze, poczem zostanie wysłana z 
Egiptu na targi lewantyńskie do Tel-Avivu. 

Wystawa obejmie wzory wszystkich towa- 
rów, które posiadaiją widoki abytu w krajach 
Bliskiego Wschodu, a także w Abisynji, Iraku 
i- Syrja 

Eksponaty wystawowe będą przewiezione 
do Egiptu przez Konstancę statkiem „Polo- 
nia", który specjalnie w tym celu zawinie do 


"Aleksandrii. 


„Bo Palestyny 


Warszawa, 14. 11. (PAT), Wozora; wieczorem 
"wyjechało z Warszawy do Palestyny 284 emi- 
grantów Żydów. Emigranci z Konstancy (Rumu- 
nja) do Palestyny jadą na pokładzie polskiego 
okrętu „Polonja" A 38 


dów. Jeżeli ma cokolwiek publiczności do 
powiedzenia wzywa on wówczas jednego 
z redaktorów głównego organu rządow?go 
i dyktuje mu oświadczenie. Następnie ar- 
tykuł ten sprzedawany jest rozmaitym ga- 
zetom, a dochód z niego Piłsudski przeka- 
zuje biednym ludziom. Za kulisami rządu 
polskiego, nie rządzi żadna siła, ale przed 
rządem polskim kroczy jedna potęga — Pił- 
sudski, Marszałek prowadzi rząd. W mię- 
dzynarodowej, czy wewnętrznej polityce 
Polski niema żadnego posunięcia, które nie 
byłoby kierowane przez niego. 


Czas na wszystko 
Marszałek znajduje czas na wszystko. 
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wielki numer 
przedświąteczny 


Doskonała okazja korzystnej reklamy 


na nadchodzące święta. 


W Polsce niema obozów koncentracyjnych. 
Przeciwnicy polityczni Marszałka nie znaj 
dują się w więzieniu. Praśnieniem Piłsuds- 
kiego jest uczynić Polskę wystarczająco sil- 
ną, aby mogła ona odbić wszelkie ataki na 
jej terytorialną całość, Piłsudski, który 
przeżył największą wojnę świata, który 
walczył przeciwko Sowietom, który wi- 
dział czerwoną armję w odległości kilku, 
zaledwie mil od Warszawy, który pamięta 
o tysiącach Polaków, poleglych na polach 
walk każdego z krajów europejskich, — 
Piłsudski nigdy nie zaatakuje drugiego kra- 
ju i nie rozpocznie wojny napastniczej o- 
raz nie będzie konspirował przeciwko inne 
mu państwu. 


„Daily Express” swój artykuł podał łącz 
nie z podobizną Marszałka. 


Wierzytelności w dolarach 


- Orzeczenie Najwyższego Sądu 


W ostatnich dniach Sąd Najwyższy wy- 
dał bardzo ważne orzeczenia w przedmio- 
cie uregulowania wierzytelnóści w dola- 
rach. 


Otóż Sąd Najwyższy orzekł, iż za wszei- 


minie płatności, to może je uiszczać w ta- 
kiej samej sumie dolarowej, na jaką opie- 
wa zobowiązanie lub w złotych polskich po 
kursie dnia płatności. 

W wypadku zaś zwlekania przez dłuż- 


kie wierzytelności dolarowe, o ile natural- | niką z zapłatą zobowiązania lub wekslu, 
nie dany dokument lub weksel wystawiony j wierzyciel ma prawo żądania odszkodowa- 
był w dolarach, należy uiszczać tylko w do | nia za straty kursowe, powstałe wskutek 


larach i w tej samej kwocie, na jaką doku- 
ment lub weksel opiewał, ewentualnie w 
złotych polskich po kursie dnia płatności 


niedotrzymania terminu płatności. 
Jak wynika więc z powyższego orzecze 
nia tak częste ostatnio spory dolarowe zo- 


zobowiązania. O ile zatem diużnik hono- | stały nareszcie wyświetlone. 


ruje swoje zobowiązania dolarowe w ter- 


ta DARE NO PARU NNA FENN ZAC PTNT SZT 
t Ad y S AS O W Kęt: RE oł wia ME Ró KA 
AAN yri $ ra W, wia kW ira 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Echa Świeta Niepodległości 
w czterech stolicach 


Prasa portugalska zamieszcza artykuły 
z fotograljami Marszałka Piłsudskiego, po- 
święcone 15-tej rocznicy istnienia Polski. 
Wieczorem nadano specjalną audycję ra- 
djową, której program zawierał m. in. licz- 
ne pieśni legionowe. Prezes Rady Mini- 
strów oraz wiele osobistości ze świata po- 
litycznego złożyło życzenia w Poselstwie 
Polskiem. 


Teatr Narodowy w stolicy Jugosławii 
wystawił poraz pierwszy z okazji polskie- 
go święta narodowego operę Moniuszki 
„Halke“, Na przedstawieniu byli obecni 
przedstawiciele rządu wraz z premjerem, 
sejmu i senatu oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego. 

W Sztokholmie z okazji uroczystości 
15-lecia Niepodległości odbył się: bankiet, 
zorganizowany przez Towarzystwo Szwe- 
dzko-Polskie. 

Prasa greoka poświęca obszerne arty- 
kuły 15-letniej rocznicy Niepodległości Pol 
skiej, Dziennik Kathimerini pisze: Grecja 
nie zapomni, iż w czasie walk o niepodle- 
głość w szeregach greckich byli liczni Po- 
lacy, którzy krew swoją przelewali zą wol- 
ność Grecji. 


Profesorowie hitleryzmu 


Związki profesorów wyższych uczelni w Rze- 
szy połączyły się we wspólną organizację cen- 
tralną, podlegającą bezpośredniej kontroli mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych Rzeszy. Nowa or- 
ganizacja będzie miała głos doradczy przy no- 
minacji profesorów wyższych uczelni oraz w 
sprawach związanych z propagowaniem w tych 
zakładach światopoglądu narodowo - socjalisty- 
cznego. Na czele jej stoi rektor uniwersytetu 
wiirzburskiego dr. H. Fischer. 


Fryzjer, pieniądze i najlepszy nodeg 


Van der Lubbe podniósł głowe... 


Proces o podpalenie Reichstagu obfitował w 
poniedziałek w szereg niespodzianek. Pierwszą 
z nich była zmiana w zachowaniu się Van der 


| Lubbego, który przez cały czas siedział z głową 


podniesioną, rozglądając się ciekawie dokoła, 
Świadek Grave, fryzjer z Heningsdorf, twier- 
dzi, że na dzień przed pożarem widział Lubbe- 
go przed swojem mieszkaniem w towarzystwie 
kilku osób. Lubbe, wyprowadzony przed stół sę- 


, dziowski, na pytanie, czy to jest prawda, odpo- 


wiada: nie mogę powiedzieć. 


Przewodniczący: gdzie Lubbe był potem? | 


Lubbe: U NARODOWYCH  SOQOJALI- 
STów. (!!) A 

Słowa te wywołują w sali olbrzymią sensa- 
cję. 


Przewodniczący: gdzie? 

Lubbe: w pobliżu Spandawy, 

Przew.: u kogo Lubbe był? 

Lubbe, wahając się: u nikogo. 

Przewodniczący: przecież dopiero co zeznał 
Lubbe, że był u narodowych socjalistów, a więc 
gdzie to było? 

Lubbe z wahaniom; na zgromadzeniu. 


a a aaae 


przygotowują Niemcom oficerów sztabu generalnego 


Paryż 14. 11. (PAT). „Le Matin* zwraca u- 
wagę na fakt, że w Niemczech utworzono w cią 
gu Ostatniego roku szereg katedr „wiedzy woj- 
skowej*. Tak np. w "stopadzie stworzono ka- 
tedrę'na uniwersytecie w Tuebingen i pow*e- 
rzono ją, jak również katedrę w wyższej szko- 
le technicznej w Sztutgarcie generałowi Muff, 
który opuścił dowództwo 5 dywizji piechoty. 
W grudniu stworzono taką katedrę w Lipsku, 
w styczniu na uniwersytecie w Marburgu i na 
technice w Strelitz. W maju major Schmitthei- 
mer objął katedrę wiedzy wojskowej na uni- 
wersytecie w Heidelbergu, a gen. Hoenick na 


uniwersytecie w Królewcu. W tym samym 
czasie rozpoczął analogiozne wykłady na poli- 
technice w Charlottenburgu gen. Becker. W 
czerwcu w szkole nauk politycznych w Berli- 
nie utworzono katedrę polityki wojskowej, któ 
rą objął komendant Kaupitsch. Nie należy za- 
pominać wreszcie o katedrze w Brunświku, 
gdzia wykłada. osławiony prof. Bense. 

„Matin“ zwraca uwagę, że wszystkie te fak 
ty stoją w jaskrawej sprzeczności z postano- 
wieniami traktatu wersalskiego. Katedry te są 
tylko zamaskowsnem przygotowaniem się do 
wojn 


Następnie oskarżony przyznaje, że rozmawiał 
z kilku osobami i otrzymał od nich pieniądze, nie 
może jednak powiedzieć, kto to był. 

Dymitrow: Czy Lubbe powrócił sam z He- 
ningsdorf do Berlina i czy rozmawiał w schro- 
nisku policyjnem z dozorcami, 

Lubbe: nie, 

Dymitrow: świadek Grave twierdził, że w 
Heningsdorf była twierdza komunistów. Możeby 
Lubbe powiedział coś, czy tam byli narodowi 
socjaliści? 

Lubbe: TAK. (sensacja i poruszenie na Bali). 

Przew.: skąd oskarżony o tem tak dobrze 
wie? 

Lubbe: przecież widziałem ich w mundu- 
rach. € 

Dymitrow: mojem zdaniem, most, po którym 
Lubbe przeszedł do sali plenarnej Reichstagu, 
przerzucony został z Heningsdorf. 

Przewodniczący przerywa, oświadczając, że 
sposób stawiania pytań przez Dymitrowa jest 
zbyt sugestywny. 

Dymitrow: dlaczego Lubbe wyjechał do He- 
ningsdorf? 

Lubbe uśmiechając się: tam było najlepsze 
miejsce na nocleg. 

Dymitrow chce dalej zadawać pytania, ale 
przewodniczący przerywa mu, zaznaczając, że 
nie należy zastraszać Lubbego już w pierw- 


szym dniu przez nużenie go pytaniami, 
Rozprawę odroczono. 


Liha STO «49 AT" 
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świat m zdarzeniach 


Gdzie. co i jak? 


Sekretarjat Ligi Narodów ogłosił notę rządu 
włoskiego, wypowiadającą rozejm celny. 


Mussolini ukończył nowy dramat p. t. „Juljusz 
Cezar'*, który będzie wystawiony w Wiedniu. 


Józet Koller, zastępca naczelnego redaktora wie 
deńskiego dziennika „Der Tag‘‘ popełnił sa- 
mobójstwo. 


W Wenecji zmarł August. Agazzi, dyrektor mo- 
zajkarni Bazyliki św. Marka. 


— 


Dziennikarz Hautelloque otrzymał 10 tys. fr. za 
najlepszy reportaż „W cieniu swastyki'*. 

W Rzymie toczą się rozmowy w sprawie rewi 
zji traktatu handlowego włosko =. jugosło- 
wiańskiego. 


Piąty nowy dziennik „Midi“ ukazał się w Pas 


ryżu w ciągu trzech ostatnich miesięcy. 


Na dworcu kolejowym Montparnasse w Paryżu 
otwarto kino. 


W Brukseli otworzono wystawę malowideł tybe- 
tańskich. 


Z Kapsztadu donoszą, że fala antysemityzmu 
rozszerza się w kraju, 


Rząd sowiecki buduje nowy sterowiec pojemno- 
ści 9600 mtr. kubicznych, 


Temasz Mann, pisarz niemiecki, wygłosił w Zu- 
richu odczyt o nowej książce „Historji Jaku 
ba**. 


Cenę złota w Waszyngtonie za uncję ustalono 
na 33 dol. 45 centów. 


W Nowym Jorku zmarł na zapalenie płuc, zna- 
ny dyrektor angielski, Sothern. 


Ulub.ony malarz królowej Sabaudzkiej, Oorcos, 
zmarł we Florencji. 


W Czechosłowacji zgłoszono 540, umów kartelo- 
wych, w czem 100 przemysł żelazny. 


Termin transmisji przemówienia P. Prezydenta 
Rzplitej dla Ameryki wkrótce będzie usta- 
lony. 


Porozumienie żytnie między Polską a Niemcami 
ma być niezadługo podpisane. i 


TA Usmiechniesz sie 


Dama: — Czy uważa pan, że całusy są 
szkodliwe? 
Lekarz: Bez wątpienia: Wielu przyjaciół 


moich tym sposobem się ożeniło. 
* z . 
— Ja i moja żona to jedno. 
— A ja i moja żona to dziesięć, 
— Jak to rozumiesz? 


Jost olbrzym 


Rekordowy wyczym inżymieryjrnuy 


Największym z istniejących na Świecie mo- 
stów będzie budujący się obecnie we Wschod- 
niej Afryce most na Zambezi. Most ten będzie 
liczył 3:6 km, długości, Coprawda znany wielki 
most w Hull-Cut w U. S. A. liczy 4 km. długo- 
ści, ale większa część jego przechodzi nie nad 
rzeką, lecz nad jarem górskim. Natomiast most 
na Zambezi ciągnie się na całej swej długości 


nad rzeką, co czyni zeń rekordówy wyczyn in- 
żynieryjny. 

Konstrukcja mostu wymaga użycia 15.000 
ton stali i 16 miljońów kilogramów różnych in 
nych materjałów budowlanych. 

Nowa arterja komunikacyjna wpłynie korzy 
stnie na rozwój życia gospodarczego w kolon- 
jach południowo - afrykańskich, 


200 tysiecy świń ma śmietmisku 


Kiesamowite pomysły w czasie kryzysu 


Prasa amerykańska niedawno donosiła, że w 
myśl federalnego programu pomocy dla farme- 
rów, odbywa się na wielką skalę ubój świń na 
zniszczenie. Oto obraz — w czasie bezrobocia, 
nędzy i głodu: 


„Wyrzucono więc 200.000 ubitych świń na 
Kmietnisko w okolicy miasta Homewood, Her- 
vey i Hazel Orest. Gdy tyle mięsa świńskiego 
zaczęło się rozkładać, okoliczni mieszkańcy prze 
konali się, że pomoc dla farmerów okazała się 


dla ludności w tych miastach prawdziwą plagą, 
nie mówiąc już nie o strasznem marnostrawstwie 
dobrego mięsa i miljonów dolarów z kieszeni 
konsumentów. Z śmietniska, zwalonego miljo- 
nami funtów rozkładajątego się mięsa rozchodziły 
się w promieniu wielu mil nieopisane zapachy, 
które zagrażały zdrowiu publicznemu. Nadomiar 
okolicę tę nawiedziła -plaga much, wylęgłych 
na tem śmietnisku w ilości niezliczonych biljo- 
nów''. 


JUZ OD DZISIAJ 


przyjmują wszyscy listowi 


PRZEDPŁATĘ 


na nasz dziennik 


żzbawcze promienie 
Roemigen wyleczył kulamego 


W Pradze odbył się zjazd roentgenologów. 
Jeden z roengenologów, pro. Frieder przedsta- 
wił nieznane dotychczas możliwości leczenia 
reumatyzmu stawów przez naświetlanie także i 
w tych wypadkach, w których inne metody za- 
wiodły. 

Szczególne wrażenie wywarł na widzach film 
demonstrujący wyleczenie człowieka kulawgo 


i przywrócenia mu zupełnej ruchliwości przez 
naświetlanie promieniami Roentgena. 

Internista praski prof, Bardachzi omówił po- 
stępy leczenia choroby Basedowa promieniami 
Roentgena. W wielu wypadkach, w których daw 
niej musiano uciekąć się do operacji, dało się 
okecnie uzyskać wyleczenie przez naświetlenie 
roentgenowskie. 


Domcipny bankier 


w „żałobie narodowej” 


Na drzwiach wejściowych banku prywatne- 
go Dupont na rue George w Paryżu, pojawiła 
się w ubiegłą sobotę kartka z napisem: „Bank 
zamknięty z powodu żałoby narodowej*'. 


czego zostali aresztowani obaj współwłaściciele 
banku, bracia Dupont których oskarżono o zło- 
śliwe bankructwo i cały szereg nieuczciwych ma 
nipulacyj. Niedobory banku przewyższają sumę 


W kilku wierszach 
BROK 


Tournee Paderewskiego po. St. Zjednoczonych 
został odwołany z powodu jego choroby. 


W Siedlcach odsłonięto pomnik Wolności wznie- 
siony staraniem Federacji P, Z, O, O. 

Bojówkarze niemieccy planowali napad na po- 
chód w dniu 11 bm, w Nowym Bieruniu ne 
Śląsku. 


Z Warszawy wyjechało « do Palestyny 284 emt- 
grantów żydów, ` ) 


Fundusz Pracy przeznaczył 15 miljonów zł. 
na roboty drogowe w województwach kra- 
kowskiem i śląskiem, 


W Mrzygłodzie w powiecie zawierciańskim sta- 
nął pomnik powstańców 1863 r, . 


W Katowicach obradował zjazd inżynierów pol- 
skich z całego Śląska. 


Ww Warszawie zmarł nagle Stanisław Cieszkow- 
ski, jeden z: najstarszych. dziennikarzy war- 
szawskich, ; 


W dniu T1 bm, Towarzystwo Sstoñsko - Pol- 
skie w Tartu urządziło uroczystą akademię. 


Dziennik szwedzki „Nya Dagligt' Allehonda'' 
pisze o znakomitej organizacji szkół polskich 


Polski przemysł węglowy podpiszę umowę z dy- 
rekcją kolei włoskich. w sprawie dostaw wę- 
gla. PY. 


: Ee ua 

Pułkownik dr. Huszcza 3 Warszawy. jest tedak- 
torem na Polskę pisma „Aeta aerophystolo- 

gica'', W 

Rumuńskie pismo „Vointze'* stwierdza, žen or- 
ganizacja Związku Strzeleckiego może służyć 
za wzór zagranicy. $ 4 


Na wszystkich wyższych uczelniach: warszaw- 
skich, prócz Uniwersytetu, podjęte: zostały 
wykłady, i 6401.40 i T I E Ta 

W powiecie zamojskim Michał Świergoń zamor 
dował 70-letniego ojca ł 9-letnią siostrzenicę. 


Sąd lubelski skazał komornika Tyborowskiego 
na 5 lat więzienia za oszustwa, ` 


W Krakowie obradował zjazd hebraistów; przy- 
byli i delegaci z Palestyny, FYR 


gdy przeczytasz WEMA 


Kopytko podróżuje po Chinach. W Tien 
Tsinie widzi cbińczyka, który ustawia na gro- 
bie swego przyjaciela miseczkę z ryżem. 

Kopytko. śmieje się i pyta chińczyka: 

— Kiedy pański przyjaciel, . zdaniem pana, 
wstanie z grobu, ażeby zjeść ten ryż. 

— W tym dniu. kiedy pański przyjaciel 
wstanie z grobu, aby powąchać kwiaty, które 


W x 


— Ona, to jedynka — a ja — zero. 


Następnego dnia z polecenia sędziego sled- 


10 miljonów franków. 


pan na jego grobie położył. 


ANTONI MARCZYŃSKI, 26) 


PODPALACZE 


Paul niekiedy przerywał lekturę. I marzył. Rozu- 
mie się, o napadzie lotniczym na Paryż. Oczyma swo- 
jej chorej duszy widywał sceny, o jakich się Dantemu 
nie śniło. Hen, w przestworzach walczące eskadry, Zep 
peliny obskoóczone przez zwinne samoloty myśliwskie, 
ciężkie Siemensy, Junkersy, Rohrbachy uzbrojone w 
działa, sieć balonów zaporowych, itp. itp... Poniżej łu- 
na płonącego miasta, liczącego 96,000 budynków. (I- 
leż domów mógł mieć stary Rzym, którego pożarem 
tak się zachwycał Nero?! Partacz!).... Jeszcze niżej 
morze ognia i dymu. Piramidy gruzu. Tam, gdzie była 
Opera, bezdenny lej. Tam, gdzie stała wieża Eiffla, 
chaos pogiętych sztab żelaza, a z reszty futurystycz- 
ny most ne Sekwanie, tuż obok Pont d'lena... Poza 
tem wszędzie bezlik trupów. Całe sterty! Po przez nie 
muszą się przedzierać ci, którzy się jeszcze nie usma- 
żyli w ogniu i których nie zżarł, nie zatruł, nie zadusił... 
fosgenik, iperycik, luizycik i pozostałe 300 innych, 
również pięknych gazików. Niektórzy z'tych szczęścia- 
rzy uciekli do piwnic, uszczelriają okna, baryka- 
dują drzwi,.. Tacyście mądrzy? Zaraz,,zaraz! Jeszcze 
przyjdą bombeczki podmuchowe, . bomby  kruszące. 


2,000 kg.! Najcięższa waga na ringu... Trrrach! I już. 


niema w Paryżu ani jednej szyby, ani drzwi, ani słab- 
-zych ścian, Gazy mogą się wedrzeć wszędzie! 


— Tylko nie tu! Tu nigdy nie wtargną, nigdy!!! — 


Paul Dardenne tarzał się ze śmiechu. To już nie była | wej grubości! A on?... 


„gazomanja”, ale, jak mawiał architekt Rivier, obłęd 


i przytulić tę podniecającą wizję i... uderzył dłonią 
w głośnik radja. Radjo zainstalował sobie również w 
swoim podziemnym pałacu. Nie detektor, Boże ucho- 
waj, boć podczas ataku na miasto stacja nadawcza pa- 
ryska będzie napewno milczała A właśnie wtedy 'on 
najbardziej będzie spragniony muzyki, Zatem potężne 
radjo 8-mio lampkowe... Złapie sobie Madryt, lub Bu- 
dapeszt, zapali cygaro i będzie się czuł świetnie wów- 
czas, gdy 5 miljonów Paryżan będzie przeklinało swój 
dzień urodzenia. Albowiem on był najmądrzejszy, naj- 
przezorniejszy, najbardziej przewidujący! I dlatego on 
tylko jeden ocaleje! 

A Hortense?..., Zobaczę, — odburknął niechęt- 
nie. Niezbyt mu się uśmiechała perspektywa dzielenia 
z kimś drugim tego potrójnego pierwszeństwa. Zapew- 
ne dlatego przypomniał sobie odrazu, że Hortensja jest 
właściwie głupia, jak but, nigdy go nie potrafiła należy- 
cie cenić, poza tem jest już w łóżku do niczego, roztyła 
się, rozleniwiła, zestarzała. — Zresztą w jej rodzinie 
wszyscy umierają przed 5o-ką. I tak by nie pożyła 
dłużej jak 12 lat, a ja mam przed sobą 32 lata życia. 
onajmniej!... 

Gasząc światło w „arce“, Paul Dardenne zastana- 
wiał się.... ot, tak dla zabicie czasu,... czy, żeniąc się 
ponownie, wybrałby blondynkę, czy rudą; brunetki w 
grę już nie wchodziły. Znowu czarną, jak Hortensja? 
Brrr. Tylko coś w jaśniejszym deseniu... Ach, znaleźć 
sobie taką tuż przed napadem lotniczym i tutaj ją 
wprowadzić. Jakżeby byłe wdzięczna za ocalenie życia! 
Ręce by mu całowała, te pracowite ręce, które zbudo- 
wały nad jej główką pancerz żelbetonowy, 4-ro metro- 


Paul Dardenne tak się niechcący podniecił tą my- 


najwyższej klasy!.... Wwvciągnąt ramiona, by ogarnąć ' ślą, że, powróciwszy do mieszkania, o udził żonę... O- 


czywiście znowu nie obsłużyła go, jak należy. 

— Teraz podpisałaś na siebie wyrok śmierci, — 
mruczał, wędrując po ciemku do swojej sypialni. — 
Teraz! Przedtem chciałem cię ocalić, daję słowo, ale 
teraz już przepadło! Samaś sobie winna, ty baryło tłu- 
szezu... 7 wróg 

Stanął, jak wryty. 

— $łyszałaś? — zapytał syczącym szeptem. — 
Znowu! 5 

— Ach, to?... Bibi często szczęka. 

— Nigdy bez przyczyny! — Nagle nowa obłąkań- 
cza myśl załopotał* mu w mózgu: — Szpieg! Szpieg 
się zakrada! Wyśledził mój schron i zamierza go žni- 
szczyć! — Szybko ubrał się w płaszcz, do kieszeni 
wsunął rewolwer i, nakazawszy żonie milczenie, wypadł 
z domu tylnem wejściem. 

W dwie minuty później madame Hortense Darden- 
ne posłyszała na dziedzińcu okrzyk przestrachu i, jęki, 
wściekłe ujadanie psa, aż wszystko zagłuszył ryk wście 
kłości Pawła Dardenne. Wołał ję po imieniu. Wysko- 
czyła z łóżka, narzuciła coś na siebie i przyskoczyła do 
drzwi. W tym momencie padł strzał, po nim drugi, 
trzeci, czwarty,... może i piąty? Detonacje następowały 
tak szybko jedna po drugiej, że właściwie zlały się w 
jeden przeciągły huk... 

A potem nastała cisza śmierci. 


ROZDZIAŁ VII. 


— Numer 17 gotów, sir. — Sekretarz oddarł kart- 
kę z bloczka. 

— Pisz pan... Wiadomość o pańskiej chorobie 
szczerze mnie zmartwiła. Życzę rychłego polepszenia 
i oczekuję pana w Peryżu niebawem, Forban, -~ 

(C. d. n.) 


‘znami wśród ofiar dobrowolnej 


` tem dwie książki: 


* rozrywa serce i pozostawia z niej, 


© głębokiem przeżyciem całego jestestwa”. 


„żadnych trosk i zmartwienia, powracały z 


zt 
dirmy, jakby dwa grzybki ' | 
„narodowym“ mają dodawać smaczku 


, ców 
„Widocznie w „obozie niezależności” i 
„obozie obrony” sądzono, że, gdy Stron: | kłady. Dlatego, że Pogotowie Ratunkowe 
nictwo przeniesie karnawałową maskara-| im. Marszałka Piłsudskiego taką właśnie, 
i na| a nie inną nosi nazwę — Rada Miejska 
nikt nie| skreśliła tej pożytecznej. 


-dẹ na listopad — jakoś tam będzie 


CZWARTEK, DN. 16 LISTOPADA 1953 R. 


Dla dobra miast pomorskich 


i na straży interesów ich mieszkańiców 


Nad naszemi miastami ciążyło jakieś 
fatum, Odbudowały one się samorzutnie 
po ruinach wojennych, ale zawikłania go- 


„spodarcze w kraju raz po raz kładły się 


w poprzek najlepszym obywatelskim. za- 
mierzeniom, Wreszcie u. steru naszych 
miast stanęli politycy, mandatariusze par- 

tyj poliycznych, dla kórych samorządy 
miały odgrywać li-tylko rolę pomocniczą 
— jeszcze jeden oręż w walce o zdobycie ! 
głosów w wyborach do Sejmu i Senatu. | 
Oczywiście, że w takich warunkach nie 
było mowy o rozkwicie miast naszych, o 
realizacji ich potrzeb, Praca w samorzą- 
dach nie była oparta ani na planowości, 
ani na fachowości, bo mandaty radzieckie 
uważane były za stanowiska ściśle polity- 
czne, a wybory do władz miejskich za lo- 
kalną próbę sił politycznych. Do tego sta- 
nu rzeczy przyczyniło się też w znacznei 


bo przed- swego miasta, a nie dla dobra własnego, 
| czy własnej partii. 


mierze zaborcze przestarzałe, 
wojenne ustawodawstwo. 
Nowa ustawa, polska ustawa samorzą- | Narodowy Blok Gospodarczo-Społecz- 
dowa zmienia ten stan rzeczy gruntownie. ny nie zważa na podziały klasowe, chce 
Samorząd terytorjalny ma przed sobą bowiem widzieć w radach miejskich gro- 
przedewszystkiem zadania gospodarcze, no ludzi poważnie i i rzeczowo pracujących 
musi baczyć w pierwszym rzędzie na do- dla miasta i obywateli, których zaufanie 
bro miast i ich mieszkańców. Założenie | przyniosło im mandaty, 
najzupełniej słuszne, bo przecież rada miej Stwierdza jawnie i publicznie, że rady 
ska winna być platiormą pracy miejscowe- | miejskie winny być obsadzone przez ludzi 
go obywatela, któremu te właśnie postu- dobrej woli, wielkiej uczciwości i dobrej 
| laty najbardziej leżą na sercu. znajomości potrzeb miejskich, a także o 
Toteż obu rękoma obywatele podpisują | możliwie najlepszem przygotowaniu do 
się pod odezwami Narodowego Bloku Go- | pracy gospodarczej, jaka będzie ideą prze- 
spodarczo - Społecznego, które głoszą, że | wodnią polityki miasta, 
do nowych rad miejskich należy powołać Listy Narodowego Bloku Gospodarczo- 
przedewszystkiem miejscowych ludzi ucz- | Społecznego będą najlepszą $warancją 
ciwych, dobrych fachowców  gospodar- | zwycięstwa naszego miasta w walce z 
czych, znających miejscowe potrzeby, lu- | bezrobociem, z bezdomnością, z martwotą 
dzi, którzy potralią pracować dla dobra | gospodarczą. 


Miłość tragicznym końcem 


W okresie powojennym wzrasta nie- 


'rmiernie liczba samobójstw wśród kobi*t. 


Obecne statystyki wskazują na przeraża- 
jącą wprost przewagę kobiet nad mężczy- 
śmierci. 


Na sto samobójstw przypada 87 kobiet! 


Niedawno ukazały się w związku 
„Galerja kobiet“ T*o0- 
dora Dreisera i „Samobójstwa kobiet! 


Freuda. 


W. „Galerji kobiet” zebrane są suche 
fakty. „Miłość jest dla kobiety tragicznym 
końcem — pisze Dreiser, Namiętność spa- 
da ją, jak płomień, spada na nią, jak sęp 
łach- 
man człowieka. Tem większa tragedja im 
bujniejszą była fantazja i gorętszy roman- 
tyzm złotych snów. Przebudzenie jest stra- 
szne. Dla kobiety miłość nie jest epizodem 
jak dla przeważnej liczby mężczyzn, ale 


| 


Freud w swej książce „Samobójstwo 
kobiet* dopatruje się również w zaw'e- | 
dzionej miłości przyczyn rozpaczliwego | 
kroku. „Znałem kobiety — pisze — które | 
w pełni powodzenia życiowego, nie mając | 


przyjęcia u znajomych do domu, aby... tam 
popełnić samobójstwo. Daremnie probowa: | 
no dociec przyczynę. Nie ulega watpli- 
wości, że większość samobójstw kobiecych 
ma za podłoże zawód miłosny”. „Mężczy- 
zma jest wybitnie poligamiczny — stwier- 
dza Freud („królowa Bona umarła!” przyp. 
ręd.) kobieta wybitnie monogamiczna”. 
„W stadzie dwustu krów —— mówi dalej z 
brawurową jaskrawością — każda z s 


87 kobiet | 


odporności moralnej 
wowa, 

Jeśli zaś chodzi o samobójstwa: męż- 
czyzn, to większość ich ma również pod- 
łoże romantyczne (pomimo owych wpa- 
trzonych dwustu krów!) oraz — tragedje 
materjalnej natury. 


widzi tylko jednego byka. Byk natomiast: 
widzi... 200 krów! I dlatego jesteśmy świad- 
kami tego zjawiska, które zaczyna być 
niepokojącem!' 

Trudno się nam zgodzić z powyższem! 
wywodami. Zawody miłosne kobiet nie są 
niewątpliwie liczniejsze dziś niż przed woj- 
ną. Natomiast większa jest nędza, brak 


i pobudliwość ner- 


$Samobólczy skok 


narzeczonej i 
Z okna na trzecięm piętrze klatki schodowej 
w Wrzeszczu rzuciła się w zamiąrze samobój- 
czym na bruk podwórza 21-letnia Janina Chył- 
kiewiczówna krawcowa. Na szczęście Chyłkiewi- 
czówna spadając zawądziła o dach mieszczące- 
go się na podwórzu jednopiętrowego budynku 
i doznała jedynie ogólnego potłuczenia. 


z. trzeciego piętra 
narzeczonego 


przez Chyłkiewiczównę małżeństwa. 

Podobna tragedja wydarzyła jsię w godzinę 
później. Z okna 38 piętra innego domu rzucił 
się na bruk podwórza Michał Malesa woźny. Le 
karz Pogotowia stwierdził złamanie obu nóg i 
przewiózł desperata do szpitala Dz. Jezus. Po- 
wodem samobójstwa Malesy było dowiędzenie 
się o samobójstwie jego narzeczonej Chyłkiewi: 
czówny. 


Lekarz Pogotowia przewiózł desperatkę do 
szpitala Dzieciątka Jezus: Powodem zamachu sa 


mobójczego był sprzeciw rodziny na zawarcie Obie otiary przebywają w jednym szpitalu. 


Nieszczęśliwy wypadek szwedzkiego 
kapitana 


Onegdaj, kiedy przybyły do portu gdyńskie- 
go motorowiec szwedzki „Lisa zarzucał kotwi 
cę, łańcuch pociągnął za sobą stalową linę, któ 
ra zaplątała się tak nieszczęśliwie o nogę ka- 
pitana statku Karla Dohlberga, że złamała ją 
poniżej prawego kolana. Kapitan upadł na cie- 
mię, jęcząc okropnie z powodu strasznego bó- 
lu, gdyż stalowa lina w dalszym ciągu trzyma- 


ła jego nogę, wykręcając ją coraz bardziej, . 

Dzięki natychmiastowej pomocy marynarzy 
udało się wydobyć nieszczęsnego kapitana z 
uścisku stalowej liny. 

Ofiarę wypadku przeniesiono na motorów- 
kę pilotową, która przewiozła go do Kapitana- 
tu Portu, skąd wezwana karetka pogotowia 'od 
stawiła go do szpitala Św. Wincentego. 


POKOJE 


ms czyste i ciesvłe 
z wodą bieżącą 


blisko nowego dworca centralnego 


W Warszawie, ul. Chmielna J 


poleca tanio 
Zarząd HOTELU ROYAL 
Żądajcie kart rabatowych. 


| 


Strzelcy na poświęceniu 
Kościoła Matki Boskiej 
Czestochowskiej 


W niedzielę, jak już „donosiliśmy, odbyła 
się uroczystość konsekracji kościoła Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, nowo zbudowanego w 
Warszawie, przyczem konsekracji dokonał ka 
kardynał Kakowski w obecności Prezydenta 
Rzplitej, premjera Jędrzejewicza i członków 
rządu. 

Zwracał uwagę masowy udział w uroczysto. 
ści oficerów strzeleckich i strzelców, którzy 
zarówno trzymali straż w prezbiterjum  oraą 
na środku kościoła, jak i wystawili własny 
chór, który wykonał pienia kościelne, 


Wystawa chicagowska 


Z Chicago donoszą, że wystawa Światowa 
zamknięta w dniu 2 bm. będzie ponownie otwar- 
ta w czerwcu 1934 rokn. W ciągu bieżącego ro- 
ku wystawę zwiedziło 22.300 tysięcy osób, które 


„wydały na wystawie przeszło 25 miljonów dola- 


rów. Organizacja wystawy kosztowała około 37 
miljonów dolarów. 


Na rynkach austrjackich 


Na podstawie zawartego ostatnio układu 
handlowego polsko-austrjackiego, w drugiej 
połowie b. m. mają być dopuszczone na rynek 
austrjacki dostawy bydła rogatego a Polski. 
Bydło to, określonej wagi, a mianowicie około 
600 klg. sztuka, ma być sprzedawane z wolne; 
ręki, 


Samobójstwo żony 
sędziego w Sosnowcu 


Duże wrażenie w Sosnowcu wywołała wiado- 
mość o samobójstwie żony sędziego sądu okrę- 
gowego w Sosnowcu, 40-letniej Marji Jasińskiej. 
Jasińska o godz. 6 rano odebrała sobie życie w 
łazience, strzelając 3 razy z rewolweru w usta, 
Pomoc lekarska okazała się spóźniona. Bamobój- 
czyni w swoim czasie wskutek wypadku straciła 
nogę i miała obecnie protezę. 


Aresztowany feldmar- 
szalek 


W Stutgarcie aresztowano wczoraj b. feld- 
marszałka armji cesarskiej, księcia Albrechta 
Wiirtemberskiego, który uchodził za głowę ro- 
dziny królewskiej. Aresztowanie nastąpiło po 
zajściu z jednym z-przywódców narodowo-80e- 
jalistycznych. 


W ZWIERCIADLE 'SAMORZĄDOWEM 


E AEE Narodowe do wyborów sa- 
morządowych na Pomorzu i Wielkopolsce 
wystąpiło z nadspodziewanym sprytem ma 
larskim, Namalowało dwie. wystawowe fir- 


my: na Pomorzu firmę „narodowy obóz: 


. obrony, samorządu” — w Wielkopolsce zaś 
Anną „obóz narodowy niezależności oby- 


watelskiej i pracy. gospodarczej”. Te dwie 


w barszczyku 


wej robocie i nowej maskaradzie Stron- 
nictwa Narodowego na. Ziemiach zachod- 


` nich. 


Że ta maskarada, REE A w papiero- 


. -we falbanki - odezw ma pokryć partactwo 


partyjne w samorządach pp. „narodow- 
— nie jest to tajemnicą dla nikogo 


kolorowe falbanki „narodowe” 
spojrzy... 


i Tymczasem jednak jest inaczej. Patrzą ; subw£ncyj. 
wszyscy i podziwiają tupet i huczek tych, 


na straży polskości Śląska, Wielkopolski i 
Pomorza, a działa przeciw niemczyźnie 
nie jest narzędziem w ręku partyjnik 
„narodowych“ — ta sama Rada Miej 
w Poznaniu uchwaliła dla Związku Obrony 
Kresów Zachodnich subwencję 200 zł, (do- 
słownie dwustu złotych). I to wtedy kie- 
dy Warszawa przyznała temu Związkowi 
15 tysięcy, Łódź — mimo gospodarki so- 


stylu endeckim. Niech o tem mówią same 
za siebie fakty: 

„Dziennik Poznański“ omawia, jak io 
dzisiejszy „obóz niezależności obywate!- 
skiej” gospodarzył w Poznaniu. Daje m. in. 
przykład z gospodarki szpitala miejskiego. 
Otóż Poznań dopłacił do szpitala 265 ty- 
sięcy złotych. Koszt dzienny chorego w 
szpitalu miejskim wynosił przeciętnie 9,46 
a od zamiejscowych nawet 11,70 zł. dzien- 
nie, Natomiast szpitale: SS. Miłosierdzia, 
Elżbietanek, Djakonisek brały od chorych 
po 5,50 zł. i dawały radę sobie bez defi- 
cytu. Pismo to stwierdza z oburzeniem, że 

„do szpitala miejskiego, który zdzie- 

ra z obywateli miasta tak wysokie o- 

płaty dokłada miasto 265.629,72 zł.” 

To samo pismo przytacza i inne przy- 


ło 3 tys. zł. 
Te trzy przykłady chyba mówią za sie- 
bie o tem, jak „obóz niezależności obywa- 
telskiej i pracy gospodarczej" czy też „o- 
bóz obrony samorządu“ zabagniał złośli- 
wie polityką gospodarkę miejską. 
Piszą zresztą o tem i ci, którzy nie tak 
dawno jeszcze działali w Stronnictwie Na- 
rodowem. „Nowa Polska“, wychodząca w 
Toruniu, na którego redaktora a b. współ- 
pracownika „Słowa Pomorskiego'* pomor- 
skie władze Stronnictwa Narodowego rzu- 
ciły oficjalną partyjną klątwę pisze m, inz 
„Z temi praktykami i metodami 
prawdziwie narodowe społeczeństwo 
pomorskie nie może i nie chce mieć fic 
wspólnego. Nie zgadzało ono się na tę 
deietystyczną politykę, głoszącą absty- 
nencję od wszelkiej pracy dla narodu 


instytucji poz- 
w bieżącym roku 4 tysiące zł. 


Z POZ ZO NO ZE ZZOZ O WZA O OZZA 


nańskiej 


Dlatego, że. tak zasłużona i szanowana 


wywanie „życzliwej nautralności* wo- 
bec akcyj takich instytucyj jak Zwią- 
zek Obrony Kresów Zachodnich, Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa i wielu 
innych, to ograniczanie swej działalno- 
ści publicznej wyłącznie do organiza- 
cyj „made in Endecja” musiało zapro- 
wadzić pomorski obóz narodowy w śl*- 
pa uliczkę; to żonglowanie na krawę- 
dzi przepaści pomiędzy dopuszczalną - 
opozycją a niedopuszczalną  antypaii- 
stwowością, niegodne było patrjotycz- 
nego społeczeństwa pomorskiego, któ- 
re też — podnosimy to z naciskiem — 
często protestowało przeciw tak kar- 
kołomnej polityce.“ 

Oto zaledwie skromna wiązanka po- 
stępków „narodowych” z Wielkopolski i 
z.Pomorza, Dziś „obozami niezależności í 
obrony samorządu" pp. „narodowcy” chcą 
karnawałówe zabawy urządzać na zie- 
miach zachodnich, maskaradą „obozową” 
przysłonić chcą swoją tandetę polityczną 
i występki przeciw sprawie narodowej. 

Ano zobaczą, jak ta maskarada skoń- 
czy się 26 listopada. Nie kto inny tylko sa- 
mi obywatele pozostawiają ich samych 
zdemaskowanych, bez falbanek I ozdóbek 
przed zwierciadłem polskiej .rzeczywisto- 


- którzy z samorządu w wolnej Polsce robili | placówka przez całe społeczeństwo ziem 


dotychczas zajazd partyjny, jakiś hotelik| zachodnich i całej Polski, jaką jest Zwią- 


ze wszystkiemi szykanami politvcznemi w zek Obrony Kresów Zachodnich, który stoi 


í państwa , która 
wpływom 


nie podlegała | ści. Będą mogli się wtedy nacieszyć sobą 


cjalistycznej — 7 tys. zł, Bydgoszcz | 
Powiedzmy | 


bez | dowoli i karnawałowie.,. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


partji, 


~- ogródek: to boikotowanie. lub zacho-+ 


no 
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Niesamowity dramat miłosny 


CZWARTER, DN. 16 LISTOPADA 1933 R. 


Kochanek dwóch sióstr usiłował je jednocześnie zgładzić 


W Wejherowie wydarzył się ostatnio 

) niesamowity wypadek, podkładem którego 

była pewna, równie niezwykła historja mi- 
łosna. 

W dniu 11 bm, na posterunku policji w 
Wejherowie zgłosił się niejaki Jan Radzie- 
jewski, 21-letni młodzieniec, z zawodu ro- 
botnik i zaczął oskarżać się o zabójstwo 
niejakiej Gertrudy Wandtkówny, również 
z Wejherowa, którą jak twierdził, nocy po- 
przedniej zadusił w lesie podmiejskim. Na 

„stawiane mu pytania Radziejewski dawał 
odpowiedzi mgliste, podtrzymując jedynie 
swoje samooskarżenie i twierdząc, że po 
dokonaniu czynu zamierzał popełnić samo- 
Lójstwo, rzucając się pod pociąg, lecz, że 
zabrakło mu odwagi. 

Policja, która udała się na wskazane 
przez Radziejewskiego miejsce, istotnie zna 


lazła tam nieprzytomną dziewczynę z owi-| sznur, zaciskając go tak silnie, że dziew- | 


nięcia sznuru dziewczyna przytomności nie, ofiarę zawlókł następnie w pobliskie zaro- 
odzyskała i w tym stanie omdlenia została | śla i sądząc, że już nie żyje, porzucił ją 
odstawiona do szpitala w Wejherowie. | jem i udał się do mieszkania drugiej sio- 
W toku przeprowadzonych natychmiast | stry Heleny z zamiarem pozbawienia jej 
dochodzeń wyszły na jaw następujące szcze | również życia, Ponieważ jednak Helena 
góły tego niesamowitego wypadku: Ra-| Wandtkówna spała w pokoju, gdzie znajdo 
dziejewski zeznał mianowicie, że utrzymy- | wało się więcej osób, Radziejewski zamia- 
wał stosunek miłosny jednocześnie z dwie- | tu swego nie mógł wykonać, Odszedł więc 
ma siostrami, z Heleną i Gertrudą Wandt- | i błąkał się aż do rana, poczem zjawił się 
kównami, Wieczorem dnia 10 bm. cała | w policji i złożył swe niesamowite zezna- 
trójka urządziła sobie wspólną zabawę, mo- | nia, 
cno zakrapianą alkoholem. Helena Wandt- | Indagowany w śledztwie, dlaczego dopu 
kówna rozstała się z Radziejewskim wcze- | ścił się ohydnego czynu, i z jakiego powo- 
śniej, udając się na spoczynek, Gertruda zaś | du pragnął zamordować również drugą sio- 
pozostała z nim jeszcze przez pewien czas, | strę, Radziejewski oświadczył, że kochał 
poczem razem udali się w stronę jej miesz- | ię w obu dziewczynach jednocześnie, utrzy 
kania, W drodze Radziejewski nagle rzucił | mywał z niemi stosunki miłosne, a nie mo 
się na Gertrudę Wandtkównę, chwycił ją gąc się jednocześnie z obiema ożenić, po- 
z tyłu, a następnie zarzucił jej na szyję, stanowił zabić je i popełnić samobójstwo. 
Dziwna ta tragedja miłosna będzie nie- 


niętym dokoła szyi sznurem. Mimo odwi: | czyna straciła przytomność, Nieszczęśliwą | bawem przedmiotem rozprawy sądowej. 


Była modystka z Torunia 
sprytną i wyrafinowaną oszustką 


Odgrywała naprzemian rolę sekretarki pana wojewody, sekretarki sądowej, 


(b) W sierpniu rb. pojawiła się na terenie 
„województwa poznańskiego, jakaś sprytna i wy- 
rafinowana oszustka, która pod różnemi przy- 
b*anemi nazwiskami dokonywała niezwykle śmi4 
łych oszustw i kradzieży, wymykając się zręcz 
nie poszukującej ją policji. 

Do czasu jednak dzban wodę nosi; ukrywają 
ca się oszustka wpadła wreszcie w ręce policji, 
która rozpoznała w niej dobrą znajomą 38-let- 
nią Zofję Kitkowskę, byłą modystkę z Toru- 
nia, obecnie zaś znaną kryminalistkę, 

Kitkowska „poszczycić'* się może ładną li- 
tanją przestępstw, była bowiem już 19 razy ka- 
rangę i w murach więziennych czuje się jak u 
" siebie w domu. 

Postawiona w ub. poniedziałek przed Sądem 
Grodzkim w Bydgoszczy odpowiadała za trzy 
następujące przestępstwa: 

Przybywszy dnia 18 sierpnia rb. na „gościn- 
ne występy'* do Bydgoszczy, zgłosiła się u p. 
Bernaczykowej (ul. Sielanka 8), przedstawiając 
się jako Małgorzata Szymańska, sekretarka 050 
bista p. wojewody poznańskiego i prosiła o u- 

" dzielenie jej noclegu. Następnego dnia przybę- 
dzie po nią auto pana wojewody, którem poje- 
dzie do Poznania. 

Pani B. w dobrej wierze, udzieliła przybyłej 
gościny i to nie na jedną noc, lecz na kilka dni, 
bo tak się jakoś dziwnie dla „sekretarki'* skła 
dało, że auto nić przyjeżdźało. 

Bzczęściu tylko zawdzięcza pani B. że nie 
tostała okradzioną przeż oszustkę, która po kil- 
ku dniach pobytu ulotniła się nagle. 

W kilka dni potem oszustka zjawiła się u 
kierowniczki kolonji francuskiej dla dzieci w 
Upiewkowie, pow. inowrocławskiego, gdzie zno- 
wu przedstawiła się jako nauczycielka z Woły- 
nia, prosząc o kilkudniową gościnę. 

Kierowniczka chętnie przyjęła nieznajomą 
udzielając jej dachu nad głową. Oszustka już, 
następnego dnia wykórzystawszy chwilę, gdy 
nauczycielka wraz z dziećmi udały się do ko» 


Kartuzy 


— Ostatnie zebranie ZZZ. które odbyło się 
27 ub. m. w „Kaszubskim Dworze'', miało prze 
bieg trochę burzliwy, ale burza tą oczyściła na- 
reszeie atmosferę tej organizacji na tut. terenie, 
do której zaczynały się wkradać ostatniemi 
<zasy elementy rozkładu. Zebrało się około 150 
robotników, sympatyków ruchu robotniczego o- 
raz gości z p. Starostą Czarneckim na czele. Ze 
braniu przewodniczył prezes Płotka, referat o+ 
kolicznościowy wygłosił sekretarz Krysiński, in 
tormacyj rzeczowych udzielał urzędnik Wydz. 
Pow. p. Kaczmarczyk. W dyskusji, która po- 
czątkowo toczyła się na jałowym gruncie, za- 
brał w końcu głos p. Starosta Czarnecki, oświe 
tlając najaktualniejsze zagadnienia robotnicze 
ż puuktu widzenia ogólno - państwowego, pod- 

flując z przytoczeniem konkretnych danych 
troskliwą opiekę rządu nad robotnikami, szcze- 
gólnie nad bezrobotnymi, Wywody p. Starosty 
zebrani przyjęli z pełnem uznaniem, w dowód 
czego 45-ciu z obecnych, dotychczas niezorgani- 
zowanych robotników zgłosiło z miejsca swe 
przystąpienie do ZZZ, Na tem zebranie zamknię 
to. 


U tetp è 
W e a 


nauczycielki i t. p. 


ścioła, skradła dzieciom z szuflady 15 zł. gotów 
ki, oraz jedną walizkę wartości 80 zł, i ulotniła 
się w niewiadomym kierunku, 

Następnie wróciła do Bydgoszczy, gdzie mia 
ła zamiar pozostać nieco dłużej i w tym celu 
postarała się o. „tanie'* mieszkanie. Mianowi- 
cie, dowiedziawszy się, że p. Gortomski (Gar- 
bary 16)*ma pokój umeblowany do wynajęcia, 
przedstawiła się, jako Szulcowa, sekretarka Są 
du Grodzkiego w Brodnicy i pokój wraz z æałem | prawie, wymierzył oskarżonej łączną karę jed- 
utrzymaniem wynajęła, obiecując uregulować nego roku więzienia. 


Pomnik Marsz. Piłsudskiego 
w Grudziądzu 


ufundowany przez miejscowych kolejarzy 


stości wzięli udział dowódca O. K. VIIL p, gen. 
Pasławski, dyr. dep, w Min, Komunikacji p. 
Nowosielski, wicedyr. K. P, p. Pospischil, sta- 
rosta Niepokulczycki, prezydent miasta Wło- 
dek itd. 

Odsłonięcia pomnika dokonał w imieniu p. 
ministra Komunikacji p. dyr, Nowosielski, 

W czasie uroczystości wygłoszono kilka prze 
mówień oraz złożono u stóp pomnika szereg 
wieńców. 


należność zaraz po przysłaniu jej pieniędzy, 
które powinny nadejść w najbliższych dniach. 

Po kilku dniach jednak gdy pieniądze nie 
nadchodziły i oszustka poczuła, że grunt zaczy- 
na się jej palić pod nogami uciekła, pozosta- 
wiając nawet na miejscu skradzioną w Gniew- 
kowie walizkę, 

Kitkowska, otwarcie przyznała się przed Są 
dem do winy. Trybunał po przeprowądzonej roz- 


Jak już donosiliśmy w części wczorajszego 
nakładu, w Grudziądzu w parku kolejowym sta 
nat ufundowany przez kolejarzy węzła grudziądz 
kiego pomnik Budowniczego Polski, Marszałka 
Józela Piłsudskiego. Pomnik zaprojektował i wy 
konał star. asystent kolejowy p. Gorywoda, 

Uroczyste odsłonięcie pomnika odbyło się w 
ramach Święta Narodowego w obecności przed- 
stawicieli władz i społeczeństwa oraz licznie 
zgromadzonych kolejowców, M, in, w uroczy- 


y) 


wieto Niepodległości na krańcach Pomorza 


W Iłowie koło Działdowa w dniu 11 bm. | wojskowego, a w szczególności KPW i nawo- 
staraniem kierownika miejscowej szkoły p. į łując wszystkich kolejarzy, aby zapisywali się 
Cieślaka zorganizowano uroczystą akademję | do tej organizacji, spełniając obowiązek oby- 
ku uczczeniu piętnastej rocznicy odzyskania | watelski. „Szczególniej tu, zakończył mówca, 
niepodległości. _ gdzie o kilka kilometrów stoją zmobilizowane 
Akademję, która zgromadziła przeszło 400 | bataljony szturmowe Hitlera, powinniśmy być 
osób, zagsił p. Cieślak, obrazując w pięknem | wyjątkowo czujni i przygotowani!“ 
przemówieniu <historję naszych walk o niepod- W przerwach między przemówieniami wy- 
ległość i rolę, jaką w nich odegrał pierwszy | chowankowie miejscowej szkoły powszechnej 
Marszałek Polski Józef Piłsudski. oraz chór „Echo* pod dyrekcją nauczyciela p. 
Następnie panna Borkowska wygłosiła dłuż | Kantorskiego, wykonali cały szereg okoliczno- 
szy referat historyczny o zagadnieniu Prus | ściowych deklamacyj i śpiewów oraz odegrali 
Wschodnich, a na zakończenie miejscowy lē- | trzy krótkie jednoaktówki na tematy walk o 
karz kolejowy dr. Białowiejski mówił o prá- | niepodlegość Polski. Całość uroczystości wy- 
cach, jakie czekają mas w odzyskanej Ojczyź- | padła b. pięknie. „Iłowianin'. 
nie, podkreślając ważną rolę przysposbienia 


Teoria i praktyka 


W niektórych biurach i instytucjach widniee= 
ją napisy, nawołujące do witania się i żegnania 
bez podawania rąk. Ręka ludzka jest zbrojna 


stej okoliczńości, że produkcją „szwarcówek'* 
zajmują się zwykle osobnicy niezdatni do żade 
nego innego rodzaju zarobkowania, że produkcja 
tych papierosów odbywa się w przepełnionych 
izbach mieszkalnych, gdzie pospołu mieszkają 
żebracy, męty publiczne, prostytutki i najwięk- 
sza biedota. Jeżeli ręka każdego, nawet zacho- 
wującego minimum czystości osobistej człowie- 
ka, przedstawia już niebezpieczeństwo, przed 
którem ostrzegają nas higjeniści, to cóż dopie- 
ro powiedzieć o papierosach „szwarcówkach', 
które palacz bierze wprost do ust, A. przecie 
największym nonsensem jest chyba unikanie po- 
dawania ręki ze względów higjenicznych przy 
równoczesnem paleniu papierosów-szwarcówek, 
które przedstawiają stokroć większe niebezpie- 
czeństwo infekcji, 


bowiem tylko w ostatni pancerz, chroniący nas 
przed infekcją, a mianowicie naskórek, ale nie 
należy jednocześnie zapominać, że ręką dotyka- 
my pożywienia, serwetki, którą ocieramy usta, 
czy chustki do nosa, A ręka człowieka chorego, 
czasem nie wiedzącego nawet o swej chorobie, 
jest najczęściej okazją do infekcji. Z tego wła- 
śnie względu są tak powszechnie potępiane 
„szwareówki'', jako papierosy wyrabiane nie 
przy pomocy czystych i precyzyjnych maszyn, 
ale właśnie ręcznie. Ręka pracownika, zajmują- 
ca się pokątną produkcją „szwarcówek'* jest 
zwykle brudna, nierzadko spocona a często ńa- 
leżąca do człowieka niedomagającego na zdro- 
wiu czy wprost chorego, Wypływa to z tei pro- 


Z DNIA 


S$orachiun£ki 
W rodzince... 


Przed paru dniami działacze. Stronnictwa 
Narodowego w Toruniu — jak się dowiaduje- 
my — odbyli poufną konferencję przedwybor- 
czę, która zakończyła się w sposób zgoła ża- 
łosny. Okazało się bowiem, że lista szumnie 
nazwana, Bóg zresztą wie dlaczego, „Narodo- 
wym obozem obrony samorządu” potrafiła 
zmobilizować pod swą odezwą jedynie podpi- 
Sy.. współpracowników redakcji, administracji 
i drukarni „Słowa Pomorskiego" in corpore, i 
to rodzinnie: z żonami, dziećmi i służbą, dro- 
bnej grupki t. zw. hallerczyków, pewnej ilości 
ludzi, o których nikt nic w Toruniu nie wie, no 
i kilkunastu stałych kandydatów na fotele bądź 
radzieckie, bądź poselskie, zależnie od tego, 
jakie wybory w danym momencie się odbywają 
1 jaka konjunktura panuje. Jak rodzynki w 
cieście widnieją wśród tej „katarzyńskiej" po- 
wodzi podpisów dwa tylko nazwiska osób rze- 
czywiście znanych wśród szerokich kół miesz- 
kańców Torunia: p. Jakóba Suleckiego, o któ- 
rego „sposobach politycznych” już pisaliśmy, i 
p. Bolesława Kuczyńskiego z ul. Szerokiej, któ- 
ry ma coprawda w swym składzie rzeczywiście 
piękne kapelusze, lecz zapewne dla całej kli- 
jenteli, a nie na „obronę samorządu”, 

Nie podpisał odezwy p. dr. Ossowski, Zna 
mienny to fakt. Jak nas poinformowano — na 
tem właśnie żałosnem zebraniu ów dotychcza» 
sowy „narodowy wódz” pomorski wyraźnie o- 
świadczył, iż nie chce, by jego nazwisko figu- 
rowało obok podpisów: pp. Sacby, Madeyskie- 
go i Piszcza, Ten ostatni został obecnie głów- 
nym zresztą kierownikiem prac wyborczych 
„Narodowego obozu obrony samorządu”. Przed 
kim, czy przed czem? — widocznie „obrony“ 
przed dotychasowemi przywódcami „narodo- 
wymi”. 

Jeśli do tego oświadczenia dodamy jeszcze: 
deklaracje ks. prałata Wysińskiego, 
który wyraźnie zapowiedział, że duchowień- 
stwo postanowiło nie brać udzia” 
łu w wyborach, w „narodowych” azere- 
gacb, czemu zresztą przyklasnąć należy jako 
zwycięstwu zdrowej myśli, i bardzo liczne ka- 
tegoryczne zastrzeżenia sią szeregu b. sympa- ` 
tyków t. zw. „ruchu narodowego”, by icb cza- 
sem, wbrew ich wiedzy i woli, nie angażowano 
w. akcji wyborczej — to stwierdzimy, że zaró- 
wno w rodzince „ńaródowej” toruńskiej, jak i 
zrasztą w całej Polsce coś się popsuło:i to na 
całego. Drzazgi i wiórki lecą, bo drzewko 
spróchniało. (mę) 


Programy radjowe 
ŚRODA, 15 LISTOPADA. 
Radjostacja Warszawska, 

„ 12:05 Orkiestra J. Lensena (płyty). 12.33 
Kwartet Beethovena (płyty), Pogadanka K. 
Stromengera. 15,40 Trio J, Brahmsa w wyk. 
Br. Szulca (walt.), R. Benzefowej (fort.) i J. Ka- 
mińskiego (skra.). 16.10 Program dla dzieci, a) 
Opowiadanie St. Beylinówny p. t. „Czem je- 
steś synku?", b) Piosenki, c) „A to zgadnie- 
cie?" — wesoła ycja w opracowaniu H. 
Ładosza. 16.40 Skrzynka pocztowa — omówi 
dr. M. Stępowski. 16.55 Arje i pieśni w wyk. 
W. Walewskiej (sopran), Przy fort, prof, L. 
Urstein. 17.20 Recital fortep, E, Melman-Cie- 
chanowskiej, 17,50 „Skrzynka poczt. roln.* — 
omówi inż, W. Tarkowski. 18.00 „O umiędzy- 
narodowieniu łaciny” — wygłosi prof. Tad. 
Zieliński, 18.20 Transkrypcje jazzowe. 18.45 
„Sylwety Akademików Literatury. VI, Karol 
Hubert-Rostworowski* — wygł, p. Stan Mila- 
szewski, 19.25 „Maszyna a poezja" — wygł dr 
T. Makowiecki (Feljeton liter.). 19.40 Wiadom. 
sport, 20.00 Przemówienie z okazji 15-lecia 

Ofe sos Państwa Polskiego na temat 
„Skarb i finanse” — wygł., Min. WŁ Zawadzki. 


CZWARTEK, DNIA 16 LISTOPADA 1933, 
Radjostacja Warszawsita. 

1,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
por. 7,40 D. c. muzyki e płyt, 7,52 Chwilka Go- 
spodarstwa Domowego, 11,50 „Życie artystycz- 
ne stolicy”, 12,05 Lekkie piosenki i momologi 
(płyty). 12,35 V-ty koncert szkolny z Filh. War- 
szawskiej ku tczczeniu 15-lecia Niepodległości, 
zorganizowany przez Polskie Radjo wespół z 
Wydz, Kultury i Ośw. Magistratu m. st, War- 
szawy. 15,40 Muzyka lekka w wyk. Zesp. Gó- 
rzyńskich. 16,40 „Należyte wyzyskanie ału 
węglowego” — wygł. p. H. Lutostańska. 16,55 
Koncert solistów. Wyk. M, Kurnatowska (sopr.) 
i T, Zygadło (skrz.). Przy fort. prof, L, Urstein, 
17,50 „Kącik dla młodzieży wiejskiej”, 18,00 Od 
czyt p. t. „Polska na progu niepodległości” — 
wygł, p. A, Skwarczyński, 18,20 Słuchowisko 
p. t „Pygnagón” pg. Bernarda Shaw'a. 4925 
Odczyt aktualny. 19,40 Wiadom. sport. 20, 
a) „Witolorauda” — sceny liryczne do słów 
J. Kraszewskiego z muzyką Stanisława Moniu 
szki, w wyk, chóru „Harfa” pod dyr, W. Lach 
manna, H. Lipowskiej, (sopran), Z. Mossoczego 
(bas) i J, Śliwickiego (recyt.). b) Ballada o Flo- 
rjanie Szarym e op. „Rokiczana” Stan. Momu- 
ezki, wyk, Z. Mossoczy i chór. Przy fort, Jerzy 
Lefeld. 21,00 „Skrzynka poczt, techn." — omó* 
wi p. W. Frenkiel. 21,15 „Sylwety Akademików 
Literatury. VIL Zofja Nałkowska” — aj ir 
p. H. W grze 21,30 Muzyka lekka, Wyk 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota, O, Kamień- 
ska (romanse), akomp. prof, Lefeld, 22,15 Mu- 
zyka tan. 23,15 D. e. muzyki taneczneń. 


| 


KRONIKA 


czwarte TORUN 

16 Kalendarzyk rzym.-kat. 
listopada Środa Leopolda 

Czwartek Edmunda 


— Nochy dyżur Aptek. Do.środy dnia 22 bm. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka pod Orłem, Ry- 


nek Staromiejski; na Bydgoskiem Przedmieściu 
Apteku św. Anny, ul, Mickiewicza; na. Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 


REPERTUAR KIIN. 
MARS — „Zdobyć cię muszę*'. 
ŚWIATOWID — „Noc w Kairze'*. 
PALACE — „Mata Hari'*, 
LIRA — „Eskadra stracenców**. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobis 


Sezon 1933/34 


REPERTUAR 
W środę, dnia 15 bm. o godz. 20-tej 
„JAN III POD WIEDNIEM“ 

Sztuka historyczna w 6 akt. Wł. Anczyca 
Passę-partout nieważne. 

W czwartek, dnia 16 bm. o godz, 20-tej 
Tani czwartek 

ści* 

Komedja muzyczna w 3 akt. (8 obr.) A. Hopkinsa 
w przeróbce polskiej J. Mazanka i J. Orłowskiego 
Muzyka Z, Spychalskiego. 

Ceny najniższe od 0,25 do 1,45 zł. 

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 20-tej 
Przedstawienię dla wojska 
„Jan HI POD WIEDNIEM“ 


Abonamenty i passe-partout nieważne 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
3 w Sorumiui 


Polecamy restauracje i Kawiarnie: 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing: 

Dobree zjeść można tylko: Kantorowicz, To- 
ruń, Szeroka 18, 

Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sge- 
roka 24. 

„zg „Satyr”, Łazienna 

a kuchnia — Dancing. 

Suladaliia. Probiernia win 

daw. Dammann i Kordes, St. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel, 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Pra, Dana: Gustaw ‘Meyer, PBMR 23, 
tel. 24 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części. 

Futra i sukna cyw lne i wojskowe. Ceny przy- 
stępne. Szeroka 16, I p 

Gustaw Heyer, Szeroka 6 kl 517. 

Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek- 
tryczne. 

B. Wilamowski, Żeglarska 24, — Tanio — 
Bielizna — Galanterja — Trykotaże. 

Futra i skórki — wielki wybór — ceny przy- 
siępne. Warszawski Skład Futer. Łazienna 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek, 
Mostowa 38, Oprawa książek i obrazów. 


13. Pierwaz>- 


Grześkowiak 
Rynek 33. 


:Z miasta 

— Kino Szkolne wyświetla w kinie Mars 
"przepiękny film dźwiękowy z Kiepurą „Zdobyć 
cię muszę'*. 

We czwartek, dnia 16 bm. dla szkół żeńskich, 
w piątek dnia 17 bm. dla szkół męskich. 

Początek przedstawień o godz. 14,30. 7416 

— Dancing Polsk. Białego Krzyża odbędzie 
się w środę, 15. 11. o godz. 21-szej w Esplana- 
dzie. wał 7417 

— W redakcji „Słowa Pomorskiego** zaszły 
nowe zmiany. Jak się dowiadujemy ustąpił w 
w ostatnich dniach ze składu redakcyjnego tego 
(pisma p. red. Różański, a na jego miejsce zaan- 
jgażowano dwóch nowych pracowników pp. Ja- 
cka Strzyżowskiego i Łukomskiego. 

— Zarząd Kompanji Legji Inwalidów Wojen 
nych Wojsk Polskich w Toruniu zawiadamia, że 
zebranie wyborcze członków kompanii odbę- 
dzie się w dn. 17 listopada br, o godz. 18-tej 
w lokalu p. Pawlikowskiego, przy ul. Chełmiń- 
skiej nr. 17. 

— Ograniczenie ruchu tramwajowego na li- 
nji Ratusz—Chełmińskie Przedmieście. Z p>- 
wodu wymiany szyn tramwajowych na szosie 
Chełmińskiej w da, 15 bm. ruch na tej linji od 
bywać się będzie do ul. Grunwaldzkiej jako sta 
cji końcowej. 

— Buch statków na Wiśle. Dnia 14 bm. prze 
płynęły przez Toruń następujące statki żeglugi 
rzecznej: Fredro z Gdańska do Warszawy; Kra- 
kus z Torunia do Warszawy; Witeź z Warszawy 
Jo Gdańsku; Gonieę z Warszawy do Torunia i 
4 Torunia do Warszawy; Konarski z Gdańska 
da Torunia z 2 barkami. 


„CZWARTEK, DN. 16 LISTOPADA 1933 R. 


Toruń w przededniu wyborów 


Okręgi i obwody wyborcze - Sprawdzanie 


Przygotowania do wyborów Rady Miej 
skiej w Toruniu są w pełnym toku. Na mie- 
ście ukazały się obwieszczenia okręgowej 
komisji wyborczej, informujące o składzie 
osobowym Głównej i Okręgowych Komisyj 
Wyborczych. 

Toruń podzielony został na 10 okręgów. 
Siedziba Głównej Komisji Wyborczej znai- 
duje się w Ratuszu, pokój nr. 27. Lokale O- 
kręgowych Komisyj Wyborczych mieszczą 
się: 

Okręg 1: Bank Zw. Sp. Zarobkowych, 
ul Szeroka 14. Obwody głosowania. 1) Ła- 
zienna 2 i 2) Ratusz, pok. nr. 11. 

Okręg II: Starostwo Powiatowe, Pod- 
murha 78, L ptr., Baszta. Obwody głosowa- 
nia: 1) Dyrekcja Dróg Wodnych, ul. Matej- 
ki 17 (parter), 2) ul. Kochanowskiego 2, In 
spektorat Pracy, parter. 


Okręg III Sąd Grodzki, Fosa Staromiej- | 
| romiejska nr. 30a, I. ptr., pok. nr. 12, obwo- 


ska nr. 30a, pok. 5, Obwody głosowania: 


list wyborców 


ul. Piekary nr. 25, 2) Bydgoska 12, 3) Sien- 
kiewicza 24/28, 4) Sienkiewicza 16, nar. 
ul. Mickiewicza. 

Okręg IV: Sienkiewicza nr. 30/32, Pań- 
stwow* Seminarjum Nauczycielskie Męskie: 
Obwody głosowania: 1) Rest. „Eldorado*, 
Szosa Chełmińska 53, 2) Sienkiewicza 
30/32. 

Okręg V: Bank Zw. Sp. Zarob., Szeroka 
14, obwody głosowania: 1) Rynek Staro- 
miejski 33/34, 2) Chełmińska 16. 

Okręg VI: Państw. Gimn, Męskie, Pro- 
sowy Zaułek nr. 1, parter, pokój 11, obwo- 
dy ślosowania: 1) Zaułek Prosowy nr. 1, 2) 
Podgórna 53. 3) Czarnieckiego 15. 

Okręg VII: Kancelarja p. adwokata Mon 
ne,. Kr. Jadwigi 1, obwody głosowania: 1) 
Podgórna nr. 30, nar. ul. Legionów, 2) Gru- 
dziądzka nr. 57. 

Okręg VIII: Sąd Grodzki, ul. Fosa Sta- 


dy głosowania: 1) ul Łąkowa 11, 2) ul. Ko- 
ściuszki 24, 

Okręg IX: Oddział Ruchu PKP., ul. Pia- 
stowska 1, parter, pok. 28, obwody. głosowa 
nia: ul. Bażyńskich 17, 2) ul. Przy Rzeźni 
58, 3) ul. Sobieskiego 56. 

Okręg X: Miejskie Gimnazjum Żeńskie, 
ul. W. Garbary nr. 9, Świetlica, pok. nr. t, 
obwody głosowania: 1) ul. Lubicka 34/30, 
2) W. Garbary nr. 9. 

Toruń — jak wiadomo —wybiera 40 
radnych. Spisy wyborców wyłożone są od 
dnia 12 do 18 bm. w lokalach Okręgowych 
Komisyj Wyborczych, w godz. od 15 do 20. 
gdzie równocześnie mieszkańcy miasta wno 
ich w spisie wyborców, oraz przeciwko wpi 
saniu osoby nieuprawnion€j do głosowania. 
Reklamacje można zgłaszać ustnie lub pi- 
semnie. 

Każdy wyborca ma nietylko prawo ale 
obowiązek sprawdzenia spisu wyborców. 


Z wydziału historyczno-archeolocicznego 


Towarzystwa Naukowego w Toruniu 


Dn. 9 bm. odbyło się w Toruniu w gmachu 
Tewarzystwa Naukowego 26. posiedzenie Wy- 
działu Historyczno-Archeologicznego pod prze 
wodnictwem prezesa ks, prał. A. Mańkowskie- 
go, Referaty naukowe wygłosili dyr. Książn;- 
cy M. Z. Mocarski oraz prezes K. Mańkowski. 

Reierat dyr. Mocarskiego: Książka w Torn- 
niu w okresie średniowiecza, renesansu i baro- 
ku, był oparty na drukującej się obszernej pra- 
cy obejmującej całokształt dziejów drukarstwa 
księgarstwa i bibljotek toruńskich. Referent: p- 
mówił skład bibljotek średniowiecznych, kła- 
seiornych i kościelnych, « których. najstarszą 
jest biblioteka parafjalna św. Jana istniejąca już 


W Toruniu powstaje ochotnicza 
straż pożarna 


Dnia 4-go b. m. o godz. 19-tej olbyło się w 
lokalu „Strzelnicy” organizacyjne zebranie 
Ochotniczej Straży Pożarnej miasta Torunia. 
Na zebranie przybyło około 150 osób. Zebra- 


nie zagaił komendant zawodowej Straży Po-| Straży, do którego weszli pp. inżynier Teodor 


1 


w roku 1382, W dalszym ciągu, przedstawił j ustępowały najlepszym eagranicznym. Ksłę: 
kwestję kultury umysłowej toruńskiej w związ- | garz ten, rozpowszechniał polską literaturę re- 
ku z rozpowszechnianiem się inkunabułów i o- for macyjną. Źródła go nazywają polskim księ- 
mówił rękopisy średniowieczne ojca | $arzem, Referent omówił działalność pewne, 
toruńskiego oraz iluminacje na rekopisach. | ołicyny toruńskiej Stanisława Reissa i Worit- 
Praca dyr. Mocarskiego -przynosi nieznane | schaulila i stosunek do niej. Erazma Glicznera 
zupełnie dane, dotyczące dziejów introligator- | znakomitego protestanckiego pisarza polskie- 
stwa toruńskiego w drugiej połowie XV w. i w | go, Na zakończenie omówieni byli następni dra 
XVI w. Najstarszy warsztat introlgatorski na- | karze Nering, Koteniusz i inni, bibljoteki pry- 
łeżał do Macieja Hadebera introligatora późno | wątne i publiczne, kwestje papierni toruńskiej 
gotyckiego o wysokim poziomie' artystycznym. | į enaczenie Strobanda H., burmistrza toruńskie- 
W połowie XVI. w. wybitną postacią Toru- go na przełomie XVI i XVII w. W końcu 
ma był księgarz i introligator Stanisław Rey- | XVII stulecia wysunęła się działalność księga- 
wan, R óepić oprawy renesansowe nie | rzą Jana Chr. Laurera, który był pierwszym 
na większą wszechpolską skalę bibljopolem na 
kładowym o nowoczesnym typie. Stosuje on w 
swych publikacjach antykwę i kursywę zarzu- 
E w tekstach polskich frakturę lub ezwa- 
bachę, 
| Następny gkolei referat ks. Mańkowskiego 
|detyczył postaci Jana Clareśgo, urodzonego w 
Turuniu biskupa sambijskiego z początku XIV 
w. Referent przedstawił po raz pierwszy w !:- 
ieraturze na podstawie źródeł osubę dostojni- 
La kościoła, toruńczyka, dotychczas eupełaie 


ły eapisy na członków czynnych Straży. Zapi- 
sało się 78 osób. 

Po podpisaniu statutu przez KOR AR 
ganizatorów, wybrano przez aklamację Zarząd | 


żarnej p. Kiliński w obecności dwóch człon- | Piotrowski, Marjan Kolasiński, Edward Schnei- pumijanego w literaturze regjonalnej. 


ków Komitetu organizacyjnego. p. Szulca oraz 
p. Mroczka, Referat- organizacyjny wygłosił 
p. inspektor Stanisław Roszczyk « ramienia 
Związku Straży Pożarnych Województwa Po- 
morskiego. 

W referacie zostały podane powody ko- 
nieczności organizacji Ochotn. Straży ` Pożar- 
ne: i jako uzasadnienie tej konieczności refe- 
rent podał przedewszystkiem niewystarczający 
etat osobowy zawodowej Straży Pożarnej, któ- 
ra e powodu oszczędności, stosowanej przez Za 
rząd Miejski, składa się becnie na dwie zmia- 
ny, tylko z 28 osób, oraz. jako drugi niezmiernie 
ważny czynnik organizacyjny — konieczność 
przygotowania kilku plutonów strażackich w 
mieście i na peryierjach na wypadek wojny. 
Następnie został podany zebranym statut wzy- 
rowy dla towarzystwa Straży Pożarnej ee szcze 
gółowemi wypaśnieniami referenta. 

Po referacie przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum zebrania, Na marszałka. powołano p. 
Artura Szulca, na sekretarza p. Andrzeja Krzy- 
szkowskiego, na ławników: p. mgr. Franken- 
herga, przedstawiciela Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, p. Ludwika Wurza, p. Mroczka 
oraz p. Kołasińskiego. Przedłożory statut go- 
sta: przyjęty przez zebranych, poczem nastąpi- 


Zmiany w ustawie 


o umowach sprzedaży nieruchomości 


Rozporządzeniem Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej została znowelizowana ustawa 0 umo- 
wach sprzedaży, lub przyrzeczenia sprzedaży 
nieruchomości ziemskich na terenie sądów ape- 
lacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. 

Nowę rozporządzenie postanawia, że w razie 
prowadzenia egzekucji z nieruchomości; sąd mo 
że zabezpieczyć powództwo, wytoczone na pod- 
stawie ustawy z r. 1929, wyłącznie przez ostrze 
żenie. skutkiem czege na nabywcę z licytacji 


der, Ludwik Wurz, Bogusław Cybulski, Kacz- 
marek oraz Mroczek; na zastępców wybrano: | 
pp. Marjana Przywarę, Jana Kosińskiego oraz 
Anzelma Motykowskiego, Do Komisji rewizyj- 
nei powołano: p. dr. Michała Rożena jako 
przewodniczącego Kazimierza Windta oraz 
Władysława Schielke, Składkę członkowską 
ustalono od członków czynnych w wysokości 
1 zł rocznie, od członków popierających jako 
m'nimum ustalono zł. 6 rocznie. Wybór naczel- 
nika, eastępcy oraz gospodarza Straży nie 
przeprowadzono ze wzślędu na Koaskoccóśź| 
zastanowienia się co do najbardziej odpowied- 
nich na te stanowiska kandydatów. | Dr. T. Waga. 
Po wyczerpaniu porządku obrad i po ssj a ' i we 


p. inspektora Roszczyka do wytrwałości nowo- | 
zapisanych członków Straży Pożarnej w pra- j 8 o A 

eźdźcy polscy zaproszeni 
na zawody do Berlina 


cy nad wyszkoleniem i fachowem przygotowa- 
W tych dniach zakończyły swe obrady Mię. 


niu się, przewodniczący bei sys zamknął ge- | 
dzynarodowy Kongres Jeździecki, który odbył 


branie organizacyjne. 
Zaraz po zebraniu odbyło cię pierwsze po- 

się w Paryżu przy udziale delegatów dwudziestu 

paru państw: 


Ostatni referat również ks, Mańkowskiego: 
„Toruńskie Polenlieder* omawiający utwory 
pcezje, aieznane Leonhardowi, wydawcy auto- 
legii, podobnych pieśni. Polenlieder były to 
poezje opiewające przez Niemców bohaterstwo 
Polaków w powstaniu listopadowem; były one 
«+ezmiernie popularne w całych Niemczech, 
w ewiązku z ówczesną sympatją do ruchów wol 
ncściowych. Jest rzeczą ciekawą, że i w To- 
runiu na łamach czasopism niemieckich nie 
brak było utworów tego rodzaju. 

Po wygłoszeniu wszystkich referatów zebra- 
me zamknięto o godz. 20. ; 


| 
| 
siedzenie Zarządu w celu ukonstytuowania się 
prezydjum. Na Prezesa Zarządu wybrano p. 
inżyniera Piotrowskiego, na viceprezesa p. Ko- 
łasińskiego, na sekretarza p. Schneidera, na 
skarbnika p. Wurza, na członków Zarządu pp. 


Z ramienia Polski udział w kongresie brali 
pp. płk. Michalski i rtm. Kon. 


Z uchwał Kongresu wymienić należy zatwier 
dzenie światowego rekordu w skoku. na wysokość, 
który wynosi 238 cmt. i należy do konia „Vół 
au vent''. Poza tem Kongres zatwierdził ka- 
lendarzyk ważniejszych międzynarodowych im- 
prez jeździeckich na rok 1934, a mianowicie: 

26. 1. — 4, 2. w Berlinie, 

14—24 kwietnia w Nicei, 

28, 4. do 6. 5. w Rzymie. 

1—11 czerwca w Warszawie. 

W czasie obrad delegat Niemieckiego Zw. 
Jeździeckiego osobiście zaprosił przedstawicieli 
Pol, Zw. Jeździeckiego do wzięcia udziału w mię 
Gzynarodowych zawodach hippicznych, jakie ad- 
być się mają w Berlinie, w terminie wyżej 
przez nas podanym, 


Cybulskiego, Kaczmarka oraz Mroczka, 


przechodzą prawa i obowiązki uprzedniego wła- 
ściciela wobec powoda, bez naruszenia jednakże 
praw wierzycieli uprzywilejowanych i hipotecz- 
nych, którzy utrzymali się w cenie kupna. 

Nowe rozporządzenie. uchyla szkodliwe dla 
wierzycieli skutki już wydanych decyzyj sądo- 
wych, postanawiając, że decyzje te, zabezpie- 
czające powództwo wytoczone na podstawie u- 
ustawy z r. 1920, nie stanowią przeszkody dla 
przeprowadzenia licytacji. 
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Józef van Baren 


Le Corps Consulaire de Gdynia a le profond 
regret de faire part du décès de Monsieur | 


Joseph v Baren 


vice>consul des Pays-bas, survenu à Gdynia, | 


4 Inżynier, współpracownik 
Ronsorcjum Francusko-Polskiego 
dla Budowy Portu w Gdyni, 


zasnął w Panu w dniu 13 listopada 1933 r. 


Bydgoszcz, dnia 20, października 1933 z. 


1407 Sad Srodzfii 


od żony Melanji, która aktem. z 20, I. 31. nabyła od do» 
tychczasowego wiaściciela. 
Zlec. Nr. 1699/TX 


Sad Grodzki Toruń 


niemieckiego i gry na for: 
tepianie. Adamska, Sukien 


nicza 4, Toruń 


| le 13 novembre 1933 r. 

Fa Cześć Jego świetlanej pamięci! 

B ę | U . . . . p | 

„BA 

E Dyrekcja | Pracownicy Konsorcjum Francasko-Polskiego dla Budowy Portu w Gdyni. 

| pó 

„4 i 

| 5 - | 

3 p + g z s 7 , j ; 

Ę OSTRZEŻENIE: | 
p. Setki fabrykantów naśladują opakowanie i markę h_ © 
1 pudru wszechświatowej sławy A 
jj 5 FLEURS FORVIL - PARIS. L Toruń, ul. Szeroka 21 

38 Gatunek i zapach: pudon nie dadzą się jednak A ' 

Ee. naśladować. - urządza od 20. 11. do 7. 12. 33. 7418 

F Zwracajcie wadę na opakovani paia pudru, kaj t 

(38 na którem winien być napis: bez ła n 

4 5 FLEURS FORVIL - PARIS. OK RZE p R y h 

M puder ten jest wyrabiany jedynie w Paryżu. . urs obot ęcznyc 

"3 ( - na drutach i szydełkiem 

o a) 5 PERFUMY | WODY TOALETOWE włóczkami i wełną „TRÓJKĄT W KOLE* 

a 5 FLEURS FORVIL 4%; PARIS, Zgłoszenia do soboty dnia 18 bm. EM Zgłoszenia do soboty dnia 18 bm. 

A odbywają prendene. oyen 2 tey ; 

"= tki ielki s uro , ? x : 
| POUDRE M7 "ie we tyki | pt 
Ażeby uniknąć nafladownictw, sprzedawane są H 
A F O R ę IL tylko w oryginalnych butelkach, a nigdy na wagę. i Do skt Km Nr. 1470/33 
4 z £ Śrzetarć EDEZTJWMULESOWOTJ | a ŘĖŘŘŘIiħō 

m oA Dnia 16 listopada godz. 12 w południe sprzedawać Matową idelikatną cerę 
E EKONOMI p“ będę x Bierzgłowie Zamek, u Antoniego. Kubackiego za ŚP zachowuje | 
gd go ę f s 

z w e ecua rower męski, stóg żyta w słomie niemłócone ca 45 się przez cały dzień 
= pi eet iag lie ctr., stóg żyta w słomie niemłócone ca 70 ctr, dzięki stosowaniu 
y py AB wyj szyk s Bernard Linde nowego Pudru Simoń 

E w GDYNI, Plac Kaszubski 1. bonga Toruń, a Komornik: Sądu Grodzkiego w PRZE o Ej Topa Sade 
skóry. Jest drobny i chemicznie czysty. 

eg A Rewelacyjny Nie ma Pani wyboru: trzeba stosować 
4 š Program 
A Listopadowy 

A Charies i Nora 

4 tańce salonowo-ekscentryczne dE || BZO || 

Siostry Sarneckie iii 
tańce salonowe, 
Dusia Betti 

h tańce akrobatycznosekscentryczne. | 
x Orkiestra: sat raid Band 

A pełna werwy i humoru. goi na 

i Kier: Dyrektor Stanisław Topper, a becno 28 
s b. zastępca „Adrji* Warszawskiej. à ziemy. pr ntek podo? 5 Srzetarś 

5 bę Klie a 17 listopada godzina 9 sprzedaję przy ul. Grudziądz- 
3 L. ezyn. IV. K. 8/31 ZL Nr. 2091/8 , p ra n kiej 37 przymusowym przetargiem za gotówkę okołc 
A Srzetar$ przymusowy. Nieruchomość O a zow 10 kmtr,? desek dębowych, M. DUPLtCKI 

a położona w Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 47/47a O D uh a Sa; Grodzki 

(st, nr.) i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za- ry L Q R OnO, AONOETO hej 
pisana w księdze gruntowej Bydgoszcz tom 29 wykaz Q [ S - rmy 776/33 NOSZA FAVI 

t. .. 1069 na imię technika budowy maszyn Franciszka aszej fir r 

4% Blocha w Bydgoszczy zostanie w drodze egzekucji dnia jokalu n Pokaz Zlec. Nr. 2108/8 IX Nr. Km. 123/33 
E 4. stycznia 1934 o pre 12 w arrow et bie dny hw : . a gzyO Obwieszczenie 

d na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokó r. 4. ie n s > p Ą aj 
| Nieruchomość obejmuje parcelę oznaczoną w ks, katastr. est F Komornik, Sadie, Fi >rmzAł ewa Bydgosz- 
A pod nr. 1980/178 o powierzchni 5 arów i 2 m? i składa Se kpc. iż w dniu 17 listopada 1933 r. o godz. 9 odbę: 
AS się a) domu frontowego mieszkalnego z oficynami na dzie się przyanidwa lizytacjacyuklicżną: rishonolad na. 
4 prawo, podwórza, b) zabudowań bocznych na prawo, ==" leżacych do Antoniego i Katarzyny Zapałowskich w 
k c) stajni z mieszkaniem, d) zabudowania fabrycznego. Morzewcą pów. Bydgoszcz, a składających się -2; 
A Roczna wartość użytkowa wynosi 298) mk. wysokość 2 koni, 8 krów dojnych, 1 cielaka, 2 świń, 1 maciory 
Z podatku budynkowego 108.60 mk. nr. matrykuły podat- i 10 prosiąt, ma zyny do młócenia (sztyftówki), 
4 ku 382 ar, księgi podatku bydynkowego 512. 1 drylu, 1 żaiwiarki, 2 półszorków wyjazdowych, 
"8 Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto» 2 półszorków roboczych, 1 wozu roboczego i 1 brycz: 
wej dnia 30. 5. 1931 r. ki (polowczyk) 

*<a Niniejszem wzywa się wszystkich. których prawa oszacowanych na łączną kwotę 2,440.— zł, które obej- 
l, w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w | Towa! rzeć można w dniu licytacji, w miejscu sprzedaży w 
A księdze gruntowej uwidocznione, aby się z sent, zgłosili BZU, Ki czasie wyżej oznaczonyun. 7406 
1 najpóżniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno- iiezmii ih 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- s Ą Stefan JFaroszyńsfki 
4 rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do i andyiY Bydgoszcz, ul. Zdany nr. 1. 

9 powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj- gstuo KOT BT 

A niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy HH Towatz ET JE 

„IB rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela FA) i ag | a | 

i i innych prawach. | | 

4 Zaleca sią dwa tygodnie przed terminem podać na | 2 

Š piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne Aras 
3 poza swych roszczeń w kapitale, SO, 28. u 
w sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze- 4 a 
s nia wre praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego | maski Aya oka: Wysoka, Szcza- 
się żąda. RE ARE JE | gł » $ 3 Ce 
p. 1ych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze-| _. A RDS oł SE i poy te ea apenan do egza:, dostarczają natychmiast 

targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicie Re s śnia 1933: dów cenił rOn N. PoS) - $ po najniższych cenach hurtownych 
J targy pem ię o umorzenie wh Eak aai poia ae Nast... Kulwicki właściciel Jan Gaca w- Torus LEKCYJ STANEK i SKA. 
E zamiast Pi iia B ga do era en 6 Eanan niu, który nabył przedsiębiorstwo umową z 26. VIII. 32 | francuskiego, angielskiego: Fabryka Papy Dachowej 


Hurtownia Majorat Budowl. w Grudziądzu 


ulica Młyńska I Telefon 2.1, 
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oraz wszelkie 


poleca w wielkim wyborze 


ceny niskie. 


BE BRKKRARRKKKKRRKA 


Przetarg 


na odstąpienie jednorazowego zbioru na pniu 


wikliny 
przydatnej na cele koszykarstwa, państwowych z kęp | 
wiklinowych nad Pomorskim odcinkiem Wisiy, Sdbędzie | 
sęw biurze Wydziału Dróg Wodnych — Pomorskiego | 
Urzędu Wojewódzkiego dnia 25 listopada 1933 o godzi: | 
nie 12. — Szczegóły ogłoszono w Pomorskim Dzienniku | 
Wojewódzkim, Zlec. 1695/1X. 


W tut. rejestrze handlowym wpisano przy firmie 
Pomorski Bank Rolniczy Sp. Akc. w Toruniu w likwi* 
dacji w dniu 7 listopada 1933: 

W: miejsce dotychczasowych likwidatorów Ludomiła 
Centnera i Józefa pare em o wybrano Dr. Bronisława 
Zakrzewskiego, Mieczysława Prauzińskiego i Czesława 
Klafkowskiegoa. 7400 


Zlec. nr. 1696/TX. 
SĄD GRODZKI TORUŃ. 


Spis zapowiedzi 997/33. I. 
zapowiedź. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty 
przemysłowiec Edward Teódor Adamczak zamieszkały 
w Gdańsku, poprzednio w Poznaniu, syn kupca Anto: 
niego Adamczaka, zmarłego, ostatnio zamieszkałevo w 
Inowrocławiu itegoż małżonki Marty z domu Laska, zaś 
mieszkałej w Inowrocławiu. "2. piezamężna Zofja Kobys 
lińska, dyplomowany ogrodnik, zamieszkała w Poznaniu — 
poprzednio w Brusach, córka lekarza doktora medycyny 
Alfonsa Kobylińskiego, zamieszkałego w Brusach i tegoż 
małżonki Apolonji z domu Guzińskiej, zmarłej, ostatnio 
zamieszkałej w Brusach, powiecie chojnickim, chcą zas 
wrzeć związek małżeński. O jakiejkolwiek przeszkodzie 
nałeży donieść w przec.ągu 14 dni niże, Pnieapma 
urzędnikowi stanu cywilnego. Obwieszczenie nastąpić 
winno w Poznaniu, w gazecie w Gdańsku i Brusach, 
powiecie chojnickim, 7401 

Poznań, dnia 13 listopada 1933. 

( Pieczęć ) Urzędnik Stanu Cywilnego 
(©) CHYBIŃSKI. 


że 
artykuły meskie 


K. TURZYŃSKI 


GDYNIA, ul. Świętojańska nr. 9 tel. 


15-93 


Specjalność: Płąsztie, „Lanco“; kapelusze Goeperta | Kickla. 
Gatunki najlepsze. 


BE LRKKRKKAAKKRARRANAKNUKKAK: È 


7309 | UEDA EE NE 


Żądajcie cenników 
ze zniżonemi cenami! 


taw. ALFA-LAVAL gra. 


Oddział Poznań 


uł. Dąbrowskiego 12/16 
tel. 74:63 . 7251 


LNNK NIAKE |. ka. 158/33. 
Plaszcze - ubrania 


Wyrok 


w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Grodzki w Pucku, dnia 29 września 1933 r. 
przez as. sąd. Gordona j. sędziego przy współudziale 
sekr. sądowego Reszki j. protokolanta po rozpoznaniu 
w dniu 26 wrzesnia 1933 r. sprawy z oskarżenia prys 
watnego Antoniego Miotka, kupca w Pucku, przeciw 
Czesławowi Krausemu svnowi Jana i Marji z d, Leś: 
n ewskich, ur. 14. XII. 1879 w Radzyniu, pow. Brodnica, 
rzym.kat, em. sekretarzowi sądowemu zam. w Pucku 
o zniesławienie uznaje winnym oskarżonego Czesława 
Krausego, że w Pucku na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 2 października 1929 r. twierdził i rozgłosił 
o oskarżycielu prywatnym Miotku takta mogace podać 
go w pogardę, lub poniżyć w opi inji publicznej, a miano» 
wicie, że wicesburmistrz Miotk nie miał na oku dobro 
miasta, lecz pod płaszczykiem  patrjotyzmu uważał 
Miasto nasze za dobrze dojną krowę; że został zasą: 
dzony za oszczerstwo na zapłacenie 10.000 mk. grzywny; 
że znany jest z procesu „Kriemmemantel'* , że nie na: 
ge | vidzi Nicmców, lecz zarazem ustępuje miejsca na swej 
liście nięmeowi mniemając, iż wszyscy niemcy głosować 
będą na jego listę, a prawdziwości tych faktów nie 
wykazał, co stanowi występek z par. 186 kk. 1871 i za 
to skazuje się oskarżonego na grzywnę w kwocie 100 zł 
z zamianą w razie nieściągalności na karę aresztu, licząc 
za każde Io zł jeden dzień. 

Oskarżyc elą prywatnego Miotka upoważnia się do 
publicznego ogłoszenia skazania jednorazowo na koszt 
skazane o w „Gazecie Morskiej“ w ciągu jednego m.es 
siąca od dnia "uprawomocnienia się wyroku. 

Oskarżonego zasadza się na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego, na zapłacenię oplaty sądowej 
w kwocie Io zł. 

Na mocy art. 4 Roz. Prez. Rz. P. z dnia 21 paździere 
nika 1932 r. o amnestji darowuje się oskarżonemu orzes 
czoną karę. 7397 


Do akt. Km. I 1703/33. 
Ubwieszczemie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew, JI. 
Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań- 
ska 9), na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w dniu 
17 listopada 1933 r. o godz. 9-tej nie później jednak, 
niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul, Poniatow- 
skiego 11 odbędzie się publiczna licytaca. ruchomości 
składających się z samochodu marki „Tatra”, mebli i t. p., 
oszacowanych na łączną sumę zł 9562, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. Zlec. Nr. 2032/8 


7407 . Komornik (—) S. KUSTRZYŃSKI. 


Zlec. Nr. 2116/8. 


Obwieszczenie. 


W tut. Sądowym rejestrze handlowym oddział A. 
Nr. 2160 wpisano w dniu dzisiejszym, Jawną Spółkę 
Handlową pod firmą Auto Parts właśc: N. Rosental i 
P, Gelbfisch w Bydgoszczy. Współwłaścicielami firmy 
są: Mendel vel Maksymilian Rozental, kupiec z Łodzi, 
ul Skwerowa 7 i Paweł Gelbfisz, kupiec z Bydgoszczy 
ul. Dworcowa*17: Spółka rozpoczęła działalność z 
dniem I stycznia 1933 r. Do zastępowania spółki są ue 
poważnieni obaj wspólnicy łącznie. Firma była przeds 
tem pojedvńczym kupcem i brzmiała: Auto Pars 
właśc. Paulus Gelbfisch, a zapisana była w rejestrze 

handlowym pod Nr. 2094. Wobec przystąpienia oso: 
biście odpowiedzialnego wspólnika Mendla vel Maksy: 
miljana Rozentala, firma przeszła na Jawną Spółkę 
Handlową. 
Bydgoszcz, dnia 25 stycznia 1933 r. 
Sąd Grodzki 


7405 


gi TORUŃ LE | 


Na polowania 


Wytłaczanie | 


pluszy, Laneta pi mereżkę, 

okrętkę, suknie, okrycia. 

kostjumy, bieliznę wykos 
nuje zakład szycia. 


zaopatrz się w Pomorskiej 
Spółce Myśliwskiej Toruń, 
Łazienna 32. Sm niskie. 


6588 


Pokój 


umeblowany do wynajęcia, 
Toruń, gc 3. m. 4. 
7398 


Mieszkanie 
sepokojowe wyremontowa: 
ne'od zaraz do wynajęcia. 
loruń, Klonowicza 36, m 
14; Wiadomość od godziny 
15—17. 7403 


zoBacz |. 
„KIERMASZ 


toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5357 


BIAŁOWĄSOWEJ Toruń, 
Prosta 2. 7212 


Dziś w czwartek 
nogi wieprzowe, kiełbaski, 
kaszanki z kapustą, bigos. 
Tanio, smaczn e, duże por» 
cje, tylko w Restauracji 
Raczyńskiego, Toruń, Rós 
żana 1, wejście frontowe. 
Lokal pow ększony i grun- 
townie odnowiony. * 7404 


 Ogrzany pokój 


Bryn niekrępujący, 
przytulny, odstąpię kultu: 
ralnemu panu cywil. lub 
oticerowi. Zgłoszenia 13 do 
14 i 18—19. Wiadomość 
„Dzień Pomorski“ Toruń. 
7396 


Pianino 
koncertowe .7 i pół oktaw, 


firma Rónisch, korzystnie 
sprzedam. Toruń, Kazim. 
Jagiellończyka 8, drugie 


wejście parter prawo. 7414 


garderoby damskiej. Toruń, 
Król. Jadwigi 11 II pt. wys 
konuje wszelką garderobę 
damską solidnie i tanio z 
uwzglednieniem specjalnej 
zniżki dla pań wojskowych 
i p. urzędn czek. 
Galińska, mistrzyni 
damskoskrawiecka, 


Naprawę wszelkich 


MASZYN. ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 


Firma „PEDAB* 
w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 (3161 


AWIT ABONAMENTOWY. 


Do 


_ Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEN POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI" ma mies. grudzień 1933 r. ; proszę 


należność — Zi. 2.89 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 


MibjscowóŚĆ p TANK KR ERA POPOCOA Poczta 


DROBNE OGLOSZENIA 


GRUDZIĄDZ | 


KALOTECHNIKA 


Pierwszorzędny 


Sprzedaję tanio : 


Do Akt Kom. 933/33 r. 


Obwieszczenie 


o publicznym mrzetaróu mierucio* 
mości miejskiej. 

Komornik Sądu a przy ab w Toruniu rewiru Igo, 
urzędujący w Toruniu ay u Kościuszki pod Nr. 9. 
na zasadzie art. 699 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
15 orudnia 1933 r. od godziny 11 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Toruniu pokój nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości Toruń — 
Bydgoskie Przedmieście k. 116 składającej się z domu 
mieszkalnego 3 piętr. zmieszkałevo przez 8 lokatorów, 
pralni parterowei murowanej, parkanu murowanego gi 
parkanu siatkowego, oraz roli położonej w Toruniu przy 
ul. Koszarowej Nr. 37. powiecie Toruńskim wojewódz: ` 
twie pomorskiem zapisanej w Sądzie Grodzkim w Toru» 
niu, Toruń — Bydgcskię Przedmieście karta 116, obej» 
mującej powierzchni 18 arów łącznie z placem pod bus 
dynki z podwórzem 12 arów 77 m* roli nadającej się 
na uprawę kartofli i warzywa, która stanowi własność 
Piotra i Jadwigi Zarembów w Poznaniu, Przecznica 
Nr. 6 Wzmiankę o rzetargu zapisano w księdze grun- 
towej, Toruń—Bydgoskie Przedmieście karta 116, dnia 
29 maja 1933 r. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Toruniu, Toruń — 
Bydgoskie—Przedmieście karta 116, 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na Sue 
mę zł 34.594.00. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t j. od kwoty zł 25 945.00. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło: 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie */ części sum 
oszacowania albo w takich papierach wiełośstowykih 
bądź w książeczkach wkładkowych, instytucji, w któ» 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich, i że pa: 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 1, części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo» 
we warunki licytacvjne, o ile dodątkowem publicznem ob» 
wieszczen em nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie żłożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej- części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sadu, nakazu» 
jące zawieszenie e zekucji; Że w ciągu ostatnich  2ch 
tygodni przed licvtacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz ny 8:ej do 18:ej, akta zaś pos 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 

Toruń, dnia 8 listopada 1933 r. 


Ftozań, A 

7402 Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. 
Do akt. Km. 178/33. ' i 

Obmieszcsenie. ` 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II“ 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań. 
ska 95, na mocy art. 602 K, P. C. ogłasza że: w dniu 
17 listopada 1933 r. o godz. 11-tej nie później za) 


niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Litewsk e 
odbędzie śię publiczna licytacja ruchomości składają 
cych się z czarno wanego, oszacowanych 
na tączną sumę 20C0 zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- 
nym. Zlec, Nr. 2031/8 
7409 Komornik (—) S. KUSTRZYŃSKI. 


1ZŁ MANICURE 1 ZŁ 


wykonują wykwalifikowane manikurzystki 


w specjalnie urządzonych  separatkach 


ukh fryzjokiJ.ŁODOdaNI llełniósta? 


Dentysta Jacobson 


Grudziądz, Plac 23 Stycze 
nia 17, II, (obok kina Gryf). 
Dla pp. urzędników, woj: 


| BYDGOSZCZ IB 


prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod i apa: 
ratów z zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
kosmetycznej, Wykonywu: 
je mędzy innemi następu: 
jące zabiegi: masaże twa» 

i głowy, leczenie łojo» 
NS. trądziku, łupieżu nads 
miernie tłustych lub sus 


chych cer. Usuwanie wą- 
grów, pryszczy, piegów, 
'czerw. nosa, zmarszczek, 


zbyt. owłosienia brodawek, 
kurzajek i t p. Długotrwa: 
te przyciemnian e brwiirzęs. 


„ Porady bezpłatne, 
TORUR, uł. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 2954 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


Samochód limuzyna w bies 
gu „Protos“, zegar do tak» 
sówki, rowery, kasę „„Natio» 
nal“, pokój stołowy dąb. Ma» 
szyna do pisania, teodolich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, hiżuterję, srebra. 
maszyny do szycia, zegary, 
zegarki, meble, sypialnie 
kompletne, siodło damskie. 
leksykon niemiecki, sorto» 
wnicę do kaszy, maszynę 
do krajania papieru, pianis | 0) 
no, bryczka dwukonna, od: 
kurzacze „elektroluksy* i 
wiele innych rzeczy za bez: 
cen. „OKAZJOPOL* Gru 
dziądz, Plac 23 Stycznia 3* 
w podwórzu, 6588 


Taksówki o5 


korzystnie do wynajęcia — 
Nr tel. aiana CG i a Ar ACEMAŻ EA rz N fel 433” — Grudziądz. 
E ARTERS Z KOR) BEKA: SERATE YORI A E NEER OAE R KO PTE PRYSZCZE ASAR RRR OAR AET PODERWAC? 


skowych i młodzieży szkol» 
nej zniżki, 7222 


„Miela 
| krzewy Owocowe 


Róże, agresty i t. d. 
Najtańsze i najpewniejsze 


(kół Broniaławadowecklego 
OKonin, pocz. i kolej Mełn 
Cenniki na żądanie! 


BRESSER PZDR RYZU 
Zagubiony 


paszport na nazwisko Leia 
Bre mann, Sopoty, Charlot» 
tenstr. 9, unieważnia się. 
Znalazcę uprasza się zwró: 
cić paszport pod powyże 
szym adresem. 7410 


solidne i najtaniej w firmie 


Antoni Górecki, 


Bydgoszcz, 4306 
Wełn. Rynek 9. Tel, 1516 
Filja Tornń, ul Żeglarska 2. 


sypialki, jadalki. gabinety 
męskie, po cenach fabrycze 


nych na dogodnych warune 
kach w 


Fabryce 
W. BŁASZCZYK 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16. 
Tel. 303. 4465 


ARWIT ABONAMENTOWY. 
Z OKT OOO ROOCEZZESOKCZT T. Ne DIG. BAZ ARDATA ZZA 


Do 
Urzędu. Pocztoweśo w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI*, „GAZETA MORSKA' 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ 


na miesiąc grudzień 1935 r. i pro 
szę należność — zł 2.89 pobrać przez listowego 


4 0 O EEEE CZACIE PETER 


Poczta «msm 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytulem prenumeraty *) „DZIEN POMORSKI“, 
MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“, za miesiąc 
1933 r. potwierdzam. 


Odbiór kwoty 2ł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“. „GAŻETA 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZAI*, „DZIEŃ BYDGOSKI, 


„GAZETĄ 
4953. r. potwierdzam, 


za miesiąc grudzień 


=a ANIA 


nn CDA = 


RWIT POCZTOWY = 
*)  Niestosowne przekreślić. - 


*) Miestosowne przekrcślić, 


10 


CZWARTEK, DN. 


16 LISTOPADA 1933 R. 


Seleśramy 


a ostaniej chwili 


Francja na skrzyżowaniu dróg 
Focha, Brianda i Genewy 


Dyskusja w prasie paryskiej na temat stosunków francusko - niemieckich 


Paryż, 15. 11. (PAT). Deklarację rządową w 
sprawie polityki zagranicznej poprzedziła dy- 
Bkusja w prasie nad skutkami, jakie wynikają 

a stosunku francusko - niemieckiego z rezul- 
tatów ostatniego plebiscytu i głosowania, 

Dzienniki stwierdzają, że Francja stoi obec- 
nie wobec dylematu, czy zdecydować się na roz 
mowy bezpośrednie, czy też sprzeciwiać się wszel 
kim rozmowom, prowadzonym poza Genewą. 

Zagadnienie to „Le Matin'* ujmuje w na- 
stępujący sposób: 

„Obecnie Francja znajduje się na skrzyżowa- 
niu dróg. Istnieją do wyboru trzy drogi: Pier- 
wsza to droga siły, głoszona swego czasu przez 
marszałka Focha, żądającego, by Francja zosta- 
ła przez 50 ląt nad Renem. Polegałaby ona na 
mieubłaganem stosowaniu sankcyj z powodu każ- 
dego uchybienia traktatów. Jest to polityka cięż 
ká — zaznacza dziennik — i niebezpieczna i 
dziś prawie niemożliwa. Druga droga wiedzie do 
bezpośrednich rozmów z Niemcami bez udziału 
innych państw i bez pośredników. Na tę drogę 
chciał wejść w Thoiry Briand. Ale Briand nie 
zajmował nigdy dość jasnego stanowiska i zaw 
sze szedł kilku drogami równocześnie. Jest to 
hardzo niebezpieczna polityka, ale ma tę zale- 
tę, że jest jasno określona. Trzecią drogą wresz- 
sie jest trzymanie się za wszelką cenę sprzymie- 
rzeńców z ostatniej wojny z równoczesnem pro 
wadzeniem za rękę przyjaciół z okresu powojen- 
nego. Jest to droga Genewy, gdzie się mówi, by 
zakryć tkaniną słów niebezpieczeństwo ustępstw. 
Drogą tą szła Francja od lat 15-tu pod różnymi 
rządami. Jej rezultaty są jednak niezbyt za- 
chęcające. Za każdym razem przyjaciele doradza- 
li ustępstwa. Francja ustąpiła więc w sprawie 
okupacji Nadrenji, w sprawie armji międzynaro- 
dowej i w sprawie równouprawnienia. Francja 
gotowa jest również ustąpić w kwestji kontroli. 
A gdyby nawet w tej sprawie nie ustąpiła, to 
uapewno ustąpi w sprawie sankcyj, bez których 
kontrola jest pustym dźwiękiem. 


„W momencie — zaznacza dziennik — gdy 
deputowany Mandel żądał w izbie deputowanych 
od rządu francuskiego, by zawiadomił Ligę Na- 
rodów o zbrojeniach niemieckich i gdy zażądał 
ich zbadania, angielski premjer oświadczył w 
izbie gmin, że Anglja zawsze była zdania, że 
należy „dopomóc Niemcom do wyjścia z tego 
stanu który, im ciąży**. Wobec braku zrozumie» 
nia niebezpieczeństwa niemieckiego w Anglji i 
wobec braku rezultatów dotychczas stosowanej 
polityki, należy zmienić drogę. Ponieważ droga 
siły nie odpowiada uczuciom Francji, należy 
spróbówać drogi bezpośredniego porozumienia z 
Niemcami. Jest to droga niebezpieczna i wyma- 
gająca stanowczości i przewidywań. Należy jej 
jednak spróbować, gdyż może jeszcze ona wszyst 
ko ocalić‘, 

„Journal des Debats'* cytuje powyższy arty- 


Otwarcie Uniwersytetu Warszaw- 
skiego w końcu grudnia 


(0) Warszawa 15. 11. (tel. wł.) Otwarcia 
Uniwersytetu Warszawskiego nie należy spo- 


dziewać się przed końcem grudnia, bowiem w. 


tym terminie dopiero mają być załatwione spra- 
wy od których uzależniono sprawę otwarcia uni- 
wersytetu, a więc: zakończenie sądu dyscypli- 
narnego nad sprawcami krwawych zajść, oraz 
reorganizację administracji uniwersyteckiej. 


Polskie silniki elektryczne 
dla Rosji 


(o) Warszawa, 15, 11. (tel. wł.) Komisja in- 
żynierów sowieckich odbiera obecnie 4 tysiąc- 
konne silniki elektryczne, wykonane na zamówie 
nie Sowietów w warszawskich zakładach „Rolju 
i Zieliński''. Obecnie te same zakłady budują 6 
dalszych silników, które będą gotowe w przysz- 
łym miesiącu. 


w tekście na pierwszej stronie 
na drugiej i trzeciej stionie 0,80 zł — "w tekscie. 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


W Gdońsku za wiersze jas na stronie 7-łamowej. 


Drobne ‘ra słowo 5 Ten. Z Th tutowe 4 


Ogłoszenia: wiersz milim. na strone zo 


Za oałoszenia sądowe Í urzędowe w drobnym składzie 254 drożej. 


Dia poszukujących oracy | uekrologi 25% zniżki, kumunikat 
Za ocłoszenis skomplikowane ' zastrzeżeniem zacz 2 


przy sadowem e i należności rabat upada. Za terminowy druk 
Przepisane miejsce ogloszenia administracja nie odpowiada. 


kuł „Matina'* i zwraca uwagę, że w ten sposób 
kwestja została publicznie postawiona, Zdaniem 
tego pisma, rząd francuski powinien obecnie o- 
ficjalnie wypowiedzieć się w sprawie swojej po- 
lityki zagranicznej. Zdaniem dziennika, powi- 
nien się on opierać na następujących zasadach; 
1) pierwszą rozmową, jaką rząd francuski powi- | 
nien odbyć jest porozumienie się z Polską i Ma- ; 
łą Ententą, 2) sprawy, jakie ma do omówienia 
Francja z Niemcami interesują nietylko te dwa 
państwa, ale również i inne. Nawet kwestja Sa- 
ary interesuje Ligę Narodów. Rozmowy z Niem- | 


cami nie mogą być więc prowadzone bez udzia- 
łu państw sprzysiężonych, od których Niemcy 
pragną Francję oderwać, 3) powyższe rozmowy 
nie mogą odbywać się w myśl procedury paktu 
czterech, który skazuje Francję na to, że jest 
stale sama przeciwko trzem pozostałym sygna- 
tarjuszom, 4) wstępem do rozmów powinno być 
oświadczenie, że przedmiotem rozmów nie bę- 
dzie sprawa zmiany mapy nowej Europy, ani 
rewizja traktatów. Jeżeli wszystkie te warunki 
nie zostaną zachowane, to rozmowy mogą być 
dla Francji tylko niebezpiecznym manewrem. 


Nowy rząd rumuński 
utworzył premier Duca 


Bukareszt, 15. 11, (PAT), Duca utwo- 
rzył nowy rząd w następującym składzie: 
prezes rady ministrów Duca, sprawy zagra 
niczne Titulescu, finanse Dinu Bratianu, 
sprawiedliwość Antonescu, oświata Anghe- 
lescu, komunikacja i roboty publiczne Fra- 


nasovici, praca i zdrowie publ. Dimitriu, 
handel i przemysł Tatarescu, obrona naro- 
dowa generał Ujca, sprawy wewn. Incu- 
letz; rolnictwo Cipainu. Ministrami bez te- 
ki zostali Lapedatu Nistor i generał Paweł 
Anghelescu. 


Stahiheim gotuje się do wojny 


Rewelacje angielskie o reorganizacii niemieckich bojówek 


Londyn, 15. 11. (PAT). „Manchester 
Guardian“ ogłasza ciekawe rewelacje, do- 
tyczące reorganizacji Stahlhelmu na modłę 
wojskową. 

Stahlhelm podzielony zostanie na dwie 
odrębne formacje: pierwsza t. zw, Wehr- 
stahlhelm składać się będzie z miodarych 
członków, zdolnych do walk w polu, któ- 
rych wiek nie przekroczy 35 lat, druga for- 
macja t. zw. Kernstahlhelm składa się z re- 
szty członków Stahihelmu. 


Wehrstahlhelm ćwiczony jest dla woj- 
ny i wypełnić ma kadry Reichswehry. 

Kernstahlhelm przeznaczony został dla 
służby wewnątrz kraju dla ochrony dróg, 
kolei, mostów, dla przeciwdziałania wszel-| 
kim zamieszaniom, 


Dziennik ogłasza dalej tłumaczenie okól 
nika z dn. 27 wrześnią br. z trzech okręgów 
wielkiego Berlina. Okólnik ten zarządza, 
aby przed dn. 15 października nazwiska 
tych, którzy służyli w randze kapitanów 
lub wyższej zostały podane z wyznaczę- 
niem przydziału. Każdy z nich winien po- 
dać krótki życiorys swojej karjery wojsko- 
wej, wraz z dokładnemi danemi co do miej 
sca zamieszkania, numeru telefonu itd, 


+ „Manchester Guardian" donosi również, 
że bardziej wykwalifikowanych członków 
Stahlhelmu powołano na kurs instruktorów 
celem wyszkolenia ich na specjalnych in- 
struktorów poza szkolnego przysposobie- 
nia wojskowego. 


się do dymisji ? 


Niewesoła sytucja Konferencji Rozbrojeniowej 


Genewa, 15. 11. (PAT). Przewodniczący Kon- 
ferencji Rozbrojeniowej Henderson sprecyzował 
wczoraj w wywiadzie prasowym swoje stanowi- 
sko i wyjawił powody, dla których ewentualnie 
zamierza podać się do dymisji. 

Pan Henderson oświadczył, że musi poważ- 
nie zastanowić się nad sytuacją na konferencji 
rozbrojeniowej. Posiedzenia piątkowe i sobotnie 
sprawiły mu wiele przykrości. Wyczuwał on, że 
nie otrzymuje poparcia, na jakie mógł liczyć, 
Gdy delegacja włoska dała do zrozumienia, że 
jej pozycja będzie pozycją obserwartora, Hen- 
derson był tem wysoce rozczarowany. Co wię- 
cej — oświadczył Henderson, — od chwili 0- 
puszczenia konferencji przez Niemcy ujawnił się 
wyraźnie brak chęci do wykonania takich de. | 


cydujących kroków, któreby jedynie mogły po- 
zwolić na zawarcie konwencji i wypełnienia daw 
nych decyzyj konferencji**. Nie może on pozo- 
stawać w Genewie bez końca w takich okolicz- 
nościach, jakie wytworzyły się obecnie. W tych 
warunkach jeżeli sytuacja się nie polepszy nie 
pozostaje mu nie innego niż postawić się do dy- 
spozycji Rady Ligi Narodów, przez którą zo- 
stał mianowany przewodniczącym Konferencji. 

Z tych deklaracyj Hendersona wynika, że 
pragnie on przez groźbę swojej dymisji wpłynąć 
na rządy, które ostatnio w stosunku do prac kon 
ferencji zajęły stanowisko mniej lub więcej ne- 
gatywne a w pierwszym rzędzie na rząd włoski 
i angielski, * 


Skradziony 


Rembrandt 


Sensacyjna kradzież dzieł sztuki w Sztokholmie 


Sztokholm, 15. 11. (PAT). Ubiegłej nocy w 
Sztokholmie miała miejsce sensacyjna kradzież | 
dzieł sztuki, będąca własnością znanego kolek- 
cjonera szwedzkiego inż, Rascha, M. in. skra- 
dziono obraz Rembrandta, oceniony na pół mii- 
jona koron szwedzkich. Ponadto pastwą gło- 
dziei padł bardzo cenny stary brewjarz. 
Złodzieje, którzy działali z całą znajomo- 


r. 
madzyżka ul. Solankowa 4, 
15 ten 
„. . 50 fen. 
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Kujawski“ 
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruuio, 


ścią reeczy najprawdopodobniej należą do ban 
dy międzynarodowych włamywaczy, którzy 
przed kilku dniami dokonali włamań do miesz 
kania i do zbiorów przywódcy stronnictwa kon 
serwatywnego Tryggera. Władze szwedzkie za 
rządeiły ścisły nadzór nad ruchem podróżnych 
na stacjach granicznych, by uniemożliwić ucie- 
czkę ałoczyńcom ze Szwecji. 


Gdańska: Wilbelm Grimsmann, 


„Gazeta Morska", 


kładzie strajki) 
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Vjzrost obywateli Rzeszy 
Niemieckiej w Gdańsku 


Dane statystyczne, odnoszące się do udzia- 
łu obywateli Rzeszy niemieckiej w Gdańsku 
w wyborach do parlamentu niemieckiego na- 
suwają pewne refleksje. W wyborach do par- 
lamentu niemieckiego przed 9 miesiącami z 
Gdańska wzięło udział 5,400 obywateli niemiec 
kich, co stanowiło 95 proc. uprawnionych do 
głosowania obywateli niemieckich w Gdańsku. 
W niedzielnych wyborach głosowało 7.000 oby- 
wateli niemieckich, przyczem liczba uprawnio- 
nych do głosowania obywateli niemieckich w 
Gdańsku wynosiła 8.700 osób, Z powyższego 
wynika więc, że liczba obywateli niemieckich 
w Gdańsku powiększyła się w ciągu 9 miesięcy 
bardzo poważnie, 

Niewątpliwie ten nagły, gospodarczo nieu- 
zasadniony wzrost liczby obywateli niemiec- 
kich w Gdańsku ma swoje źródło w równie na- 
głym wzroście członków organizacji militar ej 
partji narodowo-socjalistycznej w Gdańsku. 


Największy na świecie sau 
molot sowiecki „K 75 


Moskwa, 15. 11. (PAT). Charkowska fa- 
bryka samolotów wypuściła największy na 
świecie samolot „K 7“, konstrukcji inż. Ka- 
linina. Samolot ten poruszany jest przez 6 
motorów, posiada 64 miejsca sypialne lub 
128 siedzących. Pozatem znajduje się luksu 
sowy salon oraz pokład spacerowy, a 
czony na skrzydłach. 


Francuscy piłkarze chcą się spotkać 
z polskiemi drużynami 

Warszawa, 14. 11. (PAT), Polski Związek 
Piłki Nożnej otrzymał zawiadomienie, że dwa 
francuskie kluby piłki nożnej „Excelsior Rou- 
baix" mistrz z r. 1933 i „Stade Remais* zamie- 
czają zorganizować w Polsce w roku przyszłym 
między 15 maja a 15 czerwca zawody z druży- 
nami polskiemi, Kluby, które zamierzają eko- 
rzystać z tych propozycyj, winny do dnia 2-go 
grudnia br. zawiadomić o tem Ligę Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, W dn. 21 stycznia przy- 
szłego roku w Paryżu reprezentacja Polski po- 
łudniowej walczyć będzie z reprezentacją Pa 
ryża. 


Trzej prezydenci 
przy jednym stole 


W „Cercle Interallie'* w Paryżu na bankie- 
cie wydanym przez redakcję tygodnika „Tlustro 
wany przegląd kolonjalny**, zasiedli przy stole 
trzej prezydenci: prezydent obecny Lebrun, b 
prezydent Doumergue i b. prezydent Mille- 
rand. 

Bankiet zorganizowała redakcja „Przeglądu'** 
dla uczczenia dziesiątej rocznicy istnienia pis- 
ma. Prócz prezydentów wzięli udział w bankie- 
cie liczni deputowani i senatorowie. 


Waszyngton 14. 11. (PAT). Wdowa po pre- 
zydencie Wilsonie, właścicielka jednej z naj- 
starszych firm jubilerskich w Waszyngtonie 
„Galt and Brothers“ postanowiła rozwiązać fir- 
mę, której była jedyną od lat kilku właściciel- 
ką. Powodem tej decyzji jest depresja gospo- 
darcza. Dom Galtów istniał 131 lat, a sklep ten 
przy Pensylvania Avenue uchodził za pierwszą 
firmę jubilerską w stolicy. Pani Wilsonowa o- 
dziedziczyła ją po swoim pierwszym mężu Nor 
manie Galt. 


Zwalniania notarjuszy 

(o) Warszawa, 15. 11. (tel. wł.) Na podstawie 
nowego dekretu o notarjacie Ministerstwo Spra- 
wiedliwości przystąpiło do zwalniania notarjuszy 
na terenie Małopolski Wschodniej. Definitywne 
zwolnienię jednej trzeciej notarjuszy ogólnej licz 
by urzędujących dotąd rejentów na terenie ape- 
lacji krakowskiej i lwowskiej nastąpi z dniem 
30 listopada rb. 
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